
Minister - morderca
■ Hie trzy, lecz sześć baonów »Volkssturmu« ■ »Sprawa ho­
noru każdego Niemca« m Zamordowanie 2 tys. mieszkańców Pragi
■ »Człowiek najhardziej godny zaufania«

w Czechach i Morawach, aa 
mierzy! powierzyć organize 
wanie „Vctkssturmu”. W na 
radzie tej brali udział szef 
Gestapo w Pradze Weimann, 
naczelny dowódca Waffen- 
SS ' Czechach i Morawach, 
generał Fueckler, hitlerow­
ski gauleiter Heniem oraz 
inni wyżsi dygnitarze partii 
hitlerowskiej. * I

PRAGA (PAP). Boński mi 
filister do stpraw przesiedleń 
ców Oberlaendcr domagał 
się na naradzie, która odby 
ła się 10 grudnia 1944 roku 
w siedzibie kierownictwa 
partii faszystowskiej w Pra 
dze, „bezwzględnej walki” 
przeciwko ewentualnym po­
wstańcom w Pradze.

Wynika to z protokółów, 
lltóre o,głosił organ armii 
czechosłowackiej „Obrana 
Lidu”. Jako główny organi­
zator ,, Volkstu rmu” Oberla- 
ender komunikował na na­
radzie, w której uczestniczy­
li działacze partii hitlerow­
skiej oraz szef satabu peł­
nomocnika Wehrmachtu na 
okupowanych obszarach 
Czech i Moraw, generał lot 
nictwa Ziervogel, że utwo­
rzył nie trzy bataliony, jak 
tego żądano, lecz sześć ba­
talionów „V oikssturmu”.

W przemówieniu propa­
gandowym Oberlaender o- 
kreślił służbę w „Voilskstur 
imi” jako „sprawę honoru 
każdego Niemca”. W cza­
sie powstania praskiego żoł­
nierze zorganizowanego
przez Oberłaendetra „Volks- 
sturmu” zamordowali przesz 
ł0 2 tys. mieszkańców Pra-

Na naradzie w dniu 15 XVI, NR 6 (4834)
stycznia 1945 roku, która od 
była się w mieszkaniu Ober 
la e oder a w Pradze, obecny 
minister boński domagał się 
surowych kar dla członków 
„Voikssturmu”, którzy nie 
chcieli bess zastrzeżeń wal­
czyć po stronie faszystów.
^Obrana Lidu” wskazuje, że 
już podczas pierwszej nara­
dy działaczy faszystowskich 
w listopadzie 1944 r. Ober- 
leander uchodził za człowie 
ka ,,najbardziej godnego za­
ufania”, któremu Karl 
Frank, pełnomocnik Rzeszy

Wysowa i Wapienne 
znów na mapie uzdrowisk

Przed trzema laty w pow. Gorlice przystąpio­
no do odbudowy i rozbudowy niemal zupełnie 
zdewastowanych wskutek wojny i działań band 
UPA ośrodków uzdrowiskowych Beskidu Niskiego 
— Wysowej i Wapiennego. Obie miejscowości, bo­
gate w wody lecznicze, znów znajdują się dziś na 
mapie polskich' uzdrowisk. Można w nich leczyć 
schorzenia reumatyczne i przemiany materii.

Oba uzdrowiska cieszą się coraz większym po­
wodzeniem, zwłaszcza wśród górników pobliskiego 
zagłębia naftowego.

Przeciwko eksimim faszystowskim w NRF
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polna
dla gajowych 
i leśniczych

WARSZAWA (PAP). Resort 
leśnictwa podjął szereg decyzji 
w sprawie zwiększenia ochro­
ny lasów przed kłusownictwem 
i kradzieżami drewna. W tym 
celu już w roku ub. wielu 
leśniczych i gajowych zostało 
uzbrojonych. Do użytku służby 
leśnej przekazano w tym okre­
sie kilka tysięcy strzelb lub 
Innej broni palnej, którą za­
kupują oni na raty na bardzo 
korzystnych warunkach.

W pierwszej kolejności uzbra 
ja się gajowych i leśniczych 
■w rejonach, gdzie najczęściej 
notowane są wypadki kradzie­
ży leśnej i kłusownictwa, tj 
■w woj. białostockim, lubel­
skim i rzeszowskim. W dziel­
nicach tych ok. 60 proc. gajo­
wych i leśniczych posiada już 
broń. Wyposażenie pracowni­
ków służby leśnej w broń pal­
ną okazało się niezbędne, gdyż 
zdarzały się fakty pobicia czy 
poranienia gajowych w czasie 
■wykonywania ich obowiązków 
służbowych.

W związku z uzbrojeniem 
służby leśnej wzmożono rów­
nież rygory i sankcje w stosun 
ku do gajowych i leśniczych, 
którzy posiadając broń sami 
dopuszczali się kłusownictwa. 
Przypadek taki ujawniono w 
woj. bydgoskim, w wyniku cze 
go leśniczy został zwolniony 
natychmiast z zajmowanego sta 
nowiska.

Głuchy rozmawia
przez telefon
NOWY JORK. — Kompletnie 

głuchy prawnik amerykański z 
miasta Corpus Christi znalazł 
sposób przeprowadzania roz­
mów telefonicznych mimo, iż 
nie słyszy. Podpatrzył on kie­
dyś sposób przekazywania zez­
nań świadków przez sprawoz­
dawcę sądowego i tę zasadę 
przejął dla siebie. Prawnikiem 
tym jest W. Wallace.

Jego system polega na tym, 
*e na biurku ma włączone do 
tej samej linii dwa aparaty 
telefoniczne. Przy jednym z 
nich siedzi on, a naprzeciw 
niego, jego • sekretarka. Sekre­
tarka wykręca na tarczy nu­
mer żądanego abonenta i gdy 
ten się zgłosi wówczas Wallace 
podnosi słuchawkę. Porozumie­
wa się w ten sposób, że sekre­
tarka powtarza szeptem wszyst 
kie słyszane słowa rozmowy z 
drugiej strony linii, a Wallace 
„czyta” te słowa z ukł u jej 
Warg. Następnie nacis' a prze­
łącznik i odpowiada do słu­
chawki.

Wallace sądzi, że jego tech­
nika rozmów telefonicznych 
»tanie się pomocą w wykony­
waniu zawodu dla wielu osób 
podobnie jak on Muchych.

fig BONN. — Kanclerz NRF 
Adenauer obchodził we wtorek 
84 rocznicę urodzin. W czasie 
S-godzinnego przyjęcia składali 
mu gratulacje członkowie jego 
gabinetu, najbliżsi współpra­
cownicy, korpus dyplomatycz­
ny, generalicja, przedstawiciele 
Partii i kół cosnodarczyeh.

Rosjanie przodują
w zastosowaniu
silnych wybuchów
LONDYN (PAP). Jak do­

nosi z Lös Angeles kores­
pondent „Daiiy Telegraph” 
niektórzy czołowi atomow- 
cy amerykańscy „są przeko i 
nani, iż Związek Radziecki 
przoduje zdecydowanie w 
zastosowaniu silnych eks­
plozji (nieatomowych) do 
takich pokojowych celów 
jak górnictwo i budowa 
dróg wodnych”.

„W dziedzinie tej — pisze 
„Daily Telegraph” — Rosja­
nie w ciągu ostatnich 4 lal 
osiągnęli najprawdopodob­
niej poziom, o jakim w 
USA tylko się mówi”.

Korespondent dziennika 
podaje, że według ocen u- 
czonych uniwersytetu kali­
fornijskiego, Rosjanie doko­
nali raz eksplozji chemicz­
nego ładunku wybuchowego 
o mocy odpowiadającej sile 
eksplozji 9.200 ton trotylu, 
aby stworzyć wdelką kopal­
nię odkryw7kową. W najwięk

Pierwszy w tym r
sztorm 
na Bałtyku
^ 250 kutrów opuściło łowiska 
H Jednostki rybackie z MU 

schroniły się w Gdyni 
B Czy będzie można już wkrótce 

kontynuować połowy
Od godzin wieczornych 5 niem sztormowym musiało 

bm. na Bałtyku rozszalał spiesznie opuszczać łowiska,

Faszystowscy prowokatorzy są ośmieleni
gdyż na czele NRF
stola przywódcy SA

W odpowiedzi na prowo­
kacje faszystowskie w 
miejscowości Offenbach 
(NRF) ukazały się na mu 
rach hasła, wzywające do 
rozwiązania faszystow­
skiej Deutsche Reichs 

Partei.
Fot. — CAF

BERLIN (PAP). Ekscesy] 
neofaszystowskie wT Berlinie] 
zachodnim świadczą jak a- 
normalne stosunki panują 
w tej części miasta —stwier 
dza kierownictwo zachod­
nio - berlińskiej organizacji 
Niemieckiej Socjalst.ycznej 
Partii Jedności (SED) w o- 
dezwie, ogłoszonej w związ 
ku z faszystowskimi prowo­
kacjami z Niemczech za­
chodnich i Berlinie zachod­
nim.

Faszystowscy prowokato­
rzy czują się ośmieleni — 
stwierdza odezwa — ponie­
waż na czele państwa boń- 
skiego stoją byli wysocy 
przywódcy SA, oraz faszyści 
jak Oberländer, Schroeder 
i Globke.

Kierownictwo zachodnio - 
berlińskiej organizacji SED 
zwraca , się z apelem do 
wszystkeh socjaldemokratów 
i związkowców, by domagali 
się natychmiastowego zaka­
zu działalności organizacji 
faszystowslkch i militarysty-

się pierwszy w br. sztorm. 
Został on spowodowany glę 
bokim niżem, przemieszcza­
jącym się nad Skandyna­
wią na północny -wschód i

szej tego rodzaju eksplozji' wywołujący silne wiatry, 
w Stanach Zjednoczonych Ponad 250 jednostek ry- 
ladunek wybuchowy odpo- backich z całego wybrzeża, 
wiadal 1.300 tonom trotylu. I zaalarmowanych ostrzeże-

Wiele cennych leków 
sprowadzimy z zagranicy
WARSZAWA (PAP). — W i ctwą szpitalnego. Będą to 

ub. roku sprowadziliśmy z m. in. totranil, melleril, ta- 
zagranicy różnego rodzaju xilan. Niektóre z nich zna- 
leki na ogólną kwotę około cznie skracają czas leczenia
34 mm zł dewizowych. W 
roku bież. import medyka­
mentów kształtować się bę­
dzie mniej więcej na tym 
samym poziomie.

Główny nacisk zwrócony 
zostanie na zakup półpro­
duktów, z których następ­
nie wykonywane będą w 
kraju specyfiki. W tym rów 
nież celu zakupimy za gra­
nicą licencję na produkcję 
niektórych preparatów.

I tak np. zakupiliśmy już 
od jednej z najbardziej zna­
nych firm zachodnich Fhi- 
lips-Roxana licencję na pro­
dukcję preparatów witami­
nowych. Wytwarzać będzie­
my m. im. leki składające 
się z wielu witamin w po­
staci syropów, kropli, za­
strzyków.

W pianach importu na rok 
bieżący znajduje się m. in. 
bardzo skuteczny środek 
przeciw obrzękom pochodzę 
nia sercowego (tzw. puchli­
nie wodnej) — hydrochloro- 
tiazld, a także nowa odmia­
na znanego leku nasercowe- 
go strofantyny pod nazwą 
my »kom bin, stosowana do­
mięśniowo.

Do rzędu spisu leków wej 
dzie w tym roku znany śro­
dek szwajcarski na nadciś­
nienie — adelfan. W dru­
giej »połowie br. lek ten bę­
dziemy już wytwarzać w 
kraju pod nazwą hipodi- 
szyn. Przewiduje się także 
import znacznej ilości no­
wych specyfików dla psy­
chiatrii. głównie dla leczni-

i przynoszą bardzo dobre re 
zultaty w przypadkach cięż­
kich schorzeń psychiatrycz­
nych.

Spośród antybiotyków spro 
wadzimy zastrzyki reverln, 
stosowane w ciężkich choro­
bach zakaźnych.

■ Zakupimy także pewne ilo 
ści zupełnie nowych leków, 
które ukazały się ostatnio 
na rynkach zagranicznych. 
Będą one jednak przezna­
czone wyłącznie dla niektó­
rych tylko szpitali klinicz­
nych w celu dokładnego zba 
dani? ich właściwości. Znaj 
dzie się wśród nich m. in. 
specyfik przeciwgruźliczy — 
trecator oraz dexametazon 
— lek stosowany w bardzo 
ciężkich przypadkach reuma 
tyzmu, astmy, nerczycy u 
dzieci i w niektórych po­
staciach białaczki.

Zginą!
hiszpański partyzant
LONDYN (PAP). Jak do­

nosi agencja Reutera, w 
walce z żandarmierią hisz­
pańską zginął w pobliżu Bar 
celony Francisco Sabater, 
jeden z przywódców- party­
zantki antyfrankistowskiej i 
uczestnik wojny domowej w 
Hiszpanii.

Od wielu lat żandarmeria 
hiszpańska usiłowała nada­
remnie schwytać Sabater a i 
jego ludzi,

chroniąc się na bardziej o- 
słoniięte obszary wodne lub 
do portów.

W godzinach rannych 6 
bm„ kiedy siła wiatrów prze 
kraezala już 8 stopni w ska 
li Beauforta, ostatnie kutry 
znalazły bezpieczne schro­
nienie w swoich bazach.

W porcie w Gdyni schro­
niły się również 2 kutry 
NRD, które sztorm zasko­
czył w pobliżu brzegów poi 
skich.

Jak twierdzi PIHM wiatry 
mają tendencję słabnące i 
należy się spodziewać, że 
rybacy będą mogli wkrótce 
kontynuować przerwane po­
łowy.

Warto dodać, że rybacy 
morscy wybrzeża gdańskie­
go w pierwszych dniach br.
dostarczyli już przeszło 400 
ton ryb. Przodują pod tym 
względem rybacy przedsię­
biorstw połowowych „Szku- 
ner” z Władysławowa i „Ko 
ga” z Helu, którzy łowili 
nawet w ostatnich godzinach 
starego roku i Sylwestra spę 
dzili na wyładowywaniu 
świeżych ryb.

LONDYN. Jak podaje agen 
cja Reutera, Australię nawie­
dziła fala upałów, w wyniku 
której straciło już życie jede­
naście osób. We wtorek w po­
łudniowej Australii znaleziono 
zwłoki dwóch tubylców z sil­
nymi poparzeniami słoneczny­
mi na ciele.

* * *
O) NOWY JORK. Jak już in­

formowaliśmy, w ostatnich 
dniach w Caracas wybuchło 
szereg bomb i ładunków dyna­
mitu. W związku z tym poli­
cja aresztowała 5 bm. 15 osób. 
Skonfiskowała ona także pięć 
samochodów, w których wykry 
ła broń i środki wybuchowe.

* * *
«*( BERLIN. — 23-letni Roił 

Wełny skazany został przez sąd 
zachodnio - berliński na karę 
10 miesięcy więzienia źa wyma­
lowanie swastyk i ha'sla anty­
semickie na murach domów 
przy Dahlmannstrasse.

cziiych oraz wydawania 
przez nie materiałów propa 
gandowych, które zatruwają 
umysły i serca młodzieży.

W Berlinie zachodnim mo 
że zapanować pokój, demo­
kracja i bezpieczeństwo, je­
dynie wówczas, jeśli położo­
ny zostanie kres jednostron­
nemu powiązaniu Berlina za 
chodniego z państwem boń- 
skirn i jeśli położony zosta­
nie kres polityce traktowa­
nia Berlina zachodniego ja­
go „miasta frontowego“, a 
senat zachodnio-berlińsld po 
dejmie rokowania z rządem 
Niemieckiej Republiki De- 
mclkratycznej.

Kondolencje

• WASZYNGTON. We wto­
rek wieczorem powrócił do Wa 
szyngtonu prezydent USA Ei­
senhower. Jak wiadomo, spę­
dził on kilkanaście dni w swej 
posiadłości wiejskiej w Augu­
sta, w stanie Georgia, odpoczy­
wając po podróży do jedenastu 
krajów Europy, Azji i Afryki.

WARSZAWA (PAP). W 
związku z tragiczną śmier­
cią wielkiego pisarza fran­
cuskiego Alberta Camusa, 
Związek Literatów Polskich 
przesłał do Stowarzyszenia 
Pisarzy Francuskich w Pa­
ryżu depeszę kondolencyjną 
następującej treści:

„Głęboko wstrząśnięci tra­
giczną śmiercią wielkiego pł 
sarza francuskiego Alberta 
Camusa, przesyłamy wyrazy 
szczerego współczucia”.

Depeszę w imieniu pisa­
rzy polskich podpisał prezes 
ZLP Jarosław Iwaszkie­
wicz.

Jarosław Iwaszkiewicz wy 
j słał również depeszę kondo 
lencyjną do wdowy po wiel- 

1 kim pisarzu.

Howe dane o wojnie
© z Krzyżakami
H Pud Grunwaldem pułki Zakonu 

były trzykrotnie większe 
■ Brat Jagiełły - Lingwen stał 

na czele zastępów smoleńskich 
I Zostanie odtworzona mapa 

terenów grunwaldzkich

Niezwykłej sztuki doko­
nali budowniczowie mia­
steczka Limoges we Frań 
cji: udało im się zwalić 
tak zręcznie stary komin 
fabryczny, wysokości 26 
metrów, że żaden obok 
stojący budynek nie zo­

stał uszkodzony.

CAF

Wiedzę polskich history­
ków o szczegółach zarówno 
bitwy pod Grunwaldem (któ 
rej 550 rocznica będzie ob­
chodzona w tym roku), jak 
też wojny z Zakonem Krzy­
żackim w latach 1409—1411, 
znacznie wzbogacają mate­
riały znalezione ostatnio w 
archiwach austriackich, cze 
chosłowackich i szwajcar­
skich przez znawcę epoki 
jagiellońskiej prof, dr Ste­
fana Kuczyńskiego z Uni­
wersytetu Łódzkiego. Inne 
ciekawe dane na ten sam 
temat odszukał w archiwum 
w Getyndze (NRF) docent 
Uniwersytetu Mikołaja Ko­
pernika w Toruniu — dr 
Marian Biskup.

Materiały szwajcarskie do 
tyczą m. in. bezpośrednio 
wojny polsko - krzyżackiej 
i udziału w niej po obu 
stronach Szwajcarów, a in­
formacje z archiwów w Fra 
dze Czeskiej i Chebie po­
zwalają skorygować, uważa­
ny dotychczas przez histo­
ryków prawie za dogmat, 
stan liczebny pułków krzy­
żackich pod Grunwaldem. 
W świetle nowych danych 
niektóre pułki krzyżackie 
były trzy razy liczniejsze 
niż podawał Długosz w 
swym dziele „banderia Bru- 
thenorium”.

Zdobyte za granicą dane 
potwierdzają m. in. udział 
w bitwie grunwaldzkiej bra 
ta Władysława Jagiełły — 
dowódcy zastępów Smoleń­
skich, Lingwena. Ustalenie 
wielkiej ilości nazwisk chlo 
pów polskich, uczestniczą­
cych V/ bitwie w szeregach 
piechoty świadczy o ogrom­

nym znaczeniu działań te­
go rodzaju broni, wbre\* 
dotychczasowym twierdze­
niom historyków Korzona I 
Kukiela.

Dzięki archiwaliom zagra­
nicznym udało się zespołom 
katedry geografii uniwersy- 
tetu w Toruniu pod kierów 
nictwem prof, dr R. Galo- 
na odtworzyć mapę terenów 
grunwaldzkich, według sta*- 
nu z pierwszej połowy pięt­
nastego wieku. Nowe mate­
riały zostaną uwzględnione 
w przygotowywanym obec­
nie drugim wydaniu „Wiel­
kiej wojny z Zakonem Krzy 
żackim „Stefana Kuczyń­
skiego“.

Kombajn
ksiqikowy
LENINGRAD. — W Lenin 

gradzie skonstruowano auto 
mat, przeznaczony do opra­
wy książek, czasopism i bro 
szur nazwany „kombajnem 
książkowym”. Składa się on 
z pięciu maszyn. Automat 
pobiera samodzielnie kartki 
książki, skleja je i- zszywa 
drutem, przytwierdza okład 
kę i obrówouje brzegi go­
towej już książki. Wszyst­
kie te cynności wykonywa­
ne są automatycznie 3 — 4 
razy szybciej, niż przy pro­
dukcji tradycyjnej. W cią­
gu jednej minuty kombajn, 
którego długość przekracza 
16 metrów produkuje do 108 
książek lub hroszut
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Pod znakiem Afryki
Uderzenia noworocznego 

zegara zapoczątkowały no­
wą erą dla krajów Czarne­
go Lądu. 1 stycznia otrzy­
mał niepodległość francuski 
Kamerun. 1 października 
Wybije godzina wolności dla 
brytyjskiej Nigerii, w ciągu 
bieżącego roku — dla włos­
kiego terytorium powierni­
czego Somali. Niektóre kra­
je wchodzące w skład Współ 
noty Francuskiej, w tym Fe 
deracj-a Mali, uzyskały zapo 
wiedź przyznania pełnej nie 
zależności.

Fakty te

konujących się w świado­
mości Afrykanów zmuszo 
ne zostały do poczynienia 
szeregu ustępstw.
Ale dla kolonizatorów aro 

ga ta nie jest łatwa. Polega 
ona bowiem na mniej lub 
więcej dobro wolnym cofa­

nych władz brytyjskich. Naj 
bliższa przyszłość pokaże, 
w jakiej mierze polityka An 
glii. w Kenii nadąża za roz­
wojem wydarzeń na konty­
nencie afrykańskim. Nato­
miast bez pudła można po­
wiedzieć, że polityka ta nie

mu się wszędzie tam, gdzie zoste egzaminu w innym 
niebawem trzeba by w po- „trudnym” dla kolonia-Llstów
płochu uciekać. Jak długo 
się da — a mocarstwa ko­
lonialne próbują grać na 
zwłokę — stosują półśrodki 
i różnego rodzaju kombi na 

, cje polityczne, wykorzystu- 
świadczą, że j jąc w tym celu specyfiez-

lonialne, jak Francja i 
Anglia, pod naciskiem 
szybkich przeobrażeń do-

■*pm*ra»BE35SB0SSESSsee»Ba nam

afrykańskie mocarstwa ko j ne stosunki afrykańskie, jak 
i ' 5 waśnie 1 plemienne, antago­

nizmy narodowościowe itp.
Tę grę rządów państw ko 

łonialnych w Afryce ilustru 
je polityka najstarszego z 
nich — W. Brytanii. W po­
dróż do krajów Czarnego 
Lądu wyruszył 5 bm. pre­
mier Macmillan — trasa je­
go wyprawy wiedzie m. in. 
przez największą posiadłość 
brytyjską na tym kontynen 
cie Nigerię i przez Federa­
cję Afryki Centralnej (Nias- 
sa, Północna i Południowa 
Rodezja), która była w ze­
szłym roku widownią po­
ważnych zamieszek, wywo­
łanych dyskryminacją Afry 
kanów przez białą mniej­
szość. Wspomnijmy nawia­
sem, że pojęcie mniejszości 
i większości traci w Afry­
ce wszelki sens, skoro np. 
w Niassie na 7 tys. białych 
przypada przeszło 2 i pół mł 
liona Afrykanów, a w Kenii 
na 60 tys. — 6 milionów A- 
fryfcanów!

Podróż Macmillan a poprze 
dził grudniowy rekonesans 
nowego ministra kolonii — 
Maeleoda, który zajął miej-

Niemagnetyczny
szIfPBier

W Związku Radzieckim 
wodowano niemagnetyczny 
szkuner „Zaria”. Jest on 
zbudowany wyłącznie z dire 
wna, mosiądzu, brązu i nie­
magnetycznej stali. Pierw­
szy rejs szkuner a poza 
Krąg Polarny potwierdził 
wartość tego typu statku 
dla badań naukowych. Ba­
dania pola magnetycznego 
ziemi, prowadzone z tego 
szkunera, są pozbawione błę 
dów, jakie sprawiały stalo­
we i żelazne części innych 
statków badawczych.

Wyprawa „ZarLi’’ już się 
rozpoczęła. Statek ma do 
przebycia ponad 45000 mil 
po oceanach Atlantyckim, 
Spokojnym i Indyjskim. 
Rejs badawczy trwać będzie 
18 miesięcy. (ac)---•----

Aktualności

Znany amerykański 
działacz społeczny C. Ea­
ton w specjalnym artyku 
le, napisany m *dla poczyt 
nego dziennika japońskie 
go „Asahi” twierdzi, że 
rok 1960 przynosi ludzko 
ści perspektywy zbliże­
nia między Wschodem a 
Zachodem.

Genewska konferencja 
w sprawie zaprzestania 
prób z bronią nuklearną, 
wizyty w Stanach Zjed­
noczonych radzieckiego 
premiera i wicepremiera, 
wizyta wiceprezydenta 
USA w Związku Radziec 
kim i zapowiedzana pod­
róż prezydenta Stanów 
Zjednoczonych do Zwiąż 
ku Radzieckiego — wszy 
stko to — pisze Eaton — 
jest dobrym zwiastunem 
pokoju w roku 1960.

kraju — w Federacji Afry­
ki Centralnej.-

Nie bez k;ozery toczyła się 
na ten temat ożywiona dy­
skusja w parlamencie lon­
dyńskim, gdzie opozycja la- 
bourzystowska zarzucała rzą 
dowi konserwatywnemu co 
najmniej brak realizmu po­
litycznego. Chodziło miano­
wicie o tzw. komisję Macn- 
tona, powołaną przez rząd 
dla opracowania reform ko-n 
stytucyjnych dla Federacji 
Afryki Centralnej (właśnie 
w rezultacie zaburzeń z wio 
sny 1959 r.). Labourzyści są 
zdania, że problemów kra­
jów obu Rodezji i Niassy 
nie można rozstrzygać w 
ramach Federacji, do któ­
rej większość Afrykanów od 
nosi się wrogo. Federacja 
utworzona była w swoim 
czasie (1953 r.) po to, by 
drogą skłócenia różnych na­
rodowości i orientaojii wła­
dze brytyjskie mogły utrzy­
mywać włączone do niej kra 
je w posłuszeństwie, w myśj 
zasady „divide et impera”.

Dawna kolonia brytyjska, 
Rodezja Południowa, a ' ra­

sce po Lennox-Boydzie — cze,j ^ biali władcy — ra-
skomipromitowanym repre­
sjami wobec Murzynów w 
Kenii. Macleod odwiedził 
Zanzibar, Ugandę, Tangani­
kę i aż dwukrotnie Kenię. 
Fakt bardzo to znamienny, 
łączący się z zapowiedzianą 
na 18 stycznia konferencją 
w Londynie, poświęconą pro 
bierno w i Kenii, mianowicie 
opracowaniu jej statusu po­
litycznego. W. Brytania spró 
buje nie dopuścić do powtó 
rżenia się rozruchów, któ­
rych echo odbiło się w swo­
im czasie szeroko w krajach 
afrykańskich, potęgując an, 
ty brytyjskie nastroje ludnoś 
ci.

Rząd angielski zniósł trwa 
jący w Kenii przez siedem 
lat stan wyjątkowy i zapo­
wiedział, że ludności afry­
kańskiej przyznane będą w 
przyszłości ziemie zastrze­
żone do tej pory dla brytyj 
skieh osadników, a więc te­
rytoria najżyźniejsze. Obiet 
ni ca ta wywołała oczywiś­
cie zaciekle protesty Euro­
pejczyków, którzy natych­
miast wystąpili z inwekty­
wami pod adresem lokal­

W Bydgoszczy rozstrzygnięty został I Okręgowy Kon­
kurs Fotografii Prasowej zor ganizowany przez Zarząd Od­
działu Bydgoskiego Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich 
Oraz Towarzystwo Przyjaciół Sztuki w Bydgoszczy. Na kon 
kurs 15 autorów nadesłało 211 prac. I nagrodę otrzymał Ol­
gierd Gałdyński (Panorama Północy) za całość prac o te­
matyce chińskiej ze szczególnym uwzględnieniem fotore­
portażu pt. „Dzieci Północy”. II nagrodę otriymał Jacek 
Gill (I.K.P.) za fotoreportaż o tematyce społecznej pt. 
„Wódka i jej epilog”, III na grodę — Edmund Milecki (Ga­
zeta Pomorska) za całość prac o tematyce sportowej, ze 
szczególnym uwzględnieniem fotogramów zatytułowanych 
„Skok na przeszkodzie”, „PI otkarże”, „Próbny start”, 
„Skok Jarosławy” i „Faul”, IV nagrodę otrzymali: Włodzi 
mierz Karski (Panorama Północy) i Bernard Woźniewski 
(I.K.P.), V nagrodę — Zbigni ew Gaweł a VI — Zbigniew 
Kuczewskl (Słowo Powszechn ne).

Na zdjęciu: „Montaż”.-Je dno ze zdjęć nagrodzonych 
(IV nagroda) Bernarda Woźni ewskiego. FOT-CAF

sistowscy ekstremiści — cią 
żą ku sąsiedniej Unii Po­
łudniowo - Afrykańskiej. Na 
tomiast byłe protektoraty — 
Rodezja Północna i Niassa, 
dążą do przyłączenia się do 
sąUadującej z nimi Tanga­
niki, gdzie panuje dość zgod 
ne współżycie między rasa­
mi i gdzie — według naj­
nowszych zapowiedzi Londy 
nu — przygotowuje się re­
formę konstytucyjną, mają­
cą rzekomo zapewnić Afry­
kanom proporcjonalne przed 
stawiicielstwo, a więc prze­
wagę w parlamencie.

Tak więc Federacja, od 
pierwszej chwili niepopular 
na, stała się obecnie insty­
tucją powszechnie znienawi 
dzoną, szczególnie pod rzą­
dami premiera Welensky’ego 
pop i e r a j ąc-ego d y skr ym in a - 
cję Afrykanów. Dlatego zda 
niern lauborzystów wprawa 
dzenie reform w istniejącej

Tragiczny wypadek we Wrzeszcze

Staruszka 
pod kolami 
pociągu

W nocy z 5 na 6 bm. o 
godz. 3.40 wydarzył się na 
stacji kolejowej Gdańsk — 
Wrzeszcz, tragiczny wypa­
dek. Z ruszającego pociągu 
trakcji, parowej wyskoczyła 
60-letnia Helena Zero. Skok 
był tak niefortunny, że sta 
ruszka wpadła pod kola po­
ciągu, ponosząc śmierć na 
miejscu, (st)

obecnie sytuacji musi przy­
nieść fiasko. Pogląd ten znaj 
duje pełne potwierdzenie w 
postawie przywódców afry­
kańskich, którzy odżegnali 
się zdecydowanie od wszel­
kiej współpracy z komisją 
Moncktona, nazywając ją 
dymną zasłoną dla panują- 
cych w Federacji stosun­
ków.

„Niestety, Kenia nie jest 
wyspą, lecz częścią konty­
nentu, który znajduje się u 
progu gwałtownych proce­
sów” — biadano niedawno 
w konserwatywnej prasie 
angielskiej z okazji jednej 
z debat w parlamencie. Istot 
nie, problem, z którym zet­
knie się Macmillan w cza­
sie swojej podróży, to pro­
blem całego budzącego się 
kontynentu, problem, które­
go ani przy pomocy lokal­
nych manewrów ani pólśrod 
ków trwale rozwiązać nic 
można. (ro)

Z wypadków w Paragwaju

Oto zdjęcie grupy powstańców paragwajsk'ch Fot. — CAF

2,3 mld. zl . 
na (emonly 29 tysięcy budynków

WARSZAWA (PAP). Re­
monty kapitalne budynków 
stanowią w dalszym ciągu 
— obok nowego budowni­
ctwa — problem nr 1 
w rozwiązywaniu trudnoś­
ci mieszkaniowych* Dlatego 
też z roku na rok przyzna­
wane są coraz większe fun­
dusze na napi^wę starych 
domów. W tym roku na te 
cele wydatkowanych ma 
być ponad 2.325 min zł, tj. 
o blisko 200 min zł więcej 
niż w 1959 r. Jak się obli­
cza za pieniądze te wyre­
montowanych zostanie w 
różnych miastach 29 tys. bu 
dyn ków o łącznej liczbie 530 
tys. izb (w ub. roku — 28 
tys. domów o niespełna 500 
tys. izb). Warto przypom­
nieć, że o remoncie kapital-

Koniec okresu
przejściowego
w Iraku

PARYŻ (PAP). Według do 
niesień agencji France Pres 
se, 18-miesięczny okres przej 
ściowy w Iraku, zapoczątko 
wany obaleniem monarchii 
haszemickiej, dobiegał końca 
w nocy z wtorku na środę. 
Na środę 6 bm. zostały za­
powiedziane w całym kraju 
uroczystości z udziałem mas 
ludowych i organizacji de­
mokratycznych. Irak będzie! 
równocześnie obchodził przy 
wrócenie swobód demokra­
tycznych oraz „dzień armii” 
ku czci bojowników rewolu­
cji.

Zasadniczą konsekwencją 
zakończenia okresu przejścio 
wego będzie przywrócenie 
legalnej działalności partii 
politycznych. Po długim o- 
kresis podziemia partia ko­
munistyczna rozwinie nor­
malną działalność. Wraz a 
nią wystąpią narodowa par 
tia demokratyczna partia 

i kurdów.

nym mówimy wtedy, gdy 
wartość wykonywanych ro­
bót wynosi do 70 proc. war­
tości całego budynku. Na­
prawy tz,w. bieżące — drób 
niejsze przeprowadzają we 
własnym zakresie admini­
stracje domów mieszkal­
nych.

Największe fundusze na 
remonty kapitalne przyzna­
no dla woj. katowickiego — 
ponad 300 min zł, dalej idą: 
województwa: wrocławskie
(210 min zł), Łódź (205 min 
zł), Warszawa (180 min zł), 
Gdańsk (137 min zł) oraa 
woj. szczecińskie blisko 120 
min zł).

Jak zapowiada resort go­
spodarki komunalnej, loka­
torzy starych domów, w 
których będą przeprowadza 
ne remonty kapitalne, po­
winni z nich być bardziej 
zadowoleni niż dotychczas. 
Prace remontowe bowiem 
nie będą się ograniczać tył 
ko do „łatania” dachów i 
rynien przeciwdeszczowych 
oraz do wymiany stropów, 
lecz obejmą również na.pra 
wę uszkodzeń w samych 
mieszkaniach — wymianę 
drzwi i okien, roboty tyn­
karskie itp.

U naszych przyjaciół

it' Albanii: 
trzy główne wydarzenia

II sekretarza Ambasady Al­
bańskiej Republiki Ludowej 
JANI LASKU zapytaliśmy o 
to, jakie były w 1959 r. naj­
ważniejsze wydarzenia w ży­
ciu narodu albańskiego.

Najważniejszym' wydarze­
niem w 1959 roku w życiu 
narodu albańskiego była 15 
rocznica wyzwolenia Alba­
nii. Historyczna data zmobi­
lizowała całe społeczeństwo 
do wykonania zadań, wysu­
niętych przez nasz Rząd i 
Partię. Roczny plan gospo­
darczy został wykonany w 
101 proc. i równocześnie 
zrealizowane zostały zadania 
czterech lat naszego planu 
pięcioletniego. Z 2.300 wsi, 
które istnieją w Albanii, 
już około 2 tysięcy należy 
do spółdzielni produkcyj­
nych — w tym roku zakoń­
czone zostało uspółdziełcza 
nie całej ziemi uprawnej, 
znajdującej się na nizinach.

Poważnym osiągnięciem 
w odbywającej się w na­
szym kraju rewolucji kul­
turalnej był urządzony w 
Tiranie z okazji 15-lecia 
Festiwal Muzyk", Pieśni i 
Tańca, w którym uczestni-

Albert Camus
ni©

Pogrzeb ekshumowanych zwłok 
zamordowanych Żydów 
manifestacja przeciwko próbom 
odradzania się faszyzmu

KRAKÓW (PAP). Mani­
festacją przeciwko próbom 
odradzania się faszyzmu w 
Niemczech zachodnich stał 
się 6 bm. w Krakowie, u- 
roczysty pogrzeb ekshumo­
wanych zwłok 193 Żydów, 
zamordowanych przez hitle 
rowców w latach 1942—1943 
na terenie powiatu limanów 
skiego w woj. krakowskim 

Wokół prostych, drewnia­
nych trumien ze szczątkami 
pomordowanych zgromadzi­
li się tłumnie mieszkańcy 
Krakowa z wieńcami i kwia 
tami. Przybyły tjkże rodzi­

ny pomordowanych, ich bliż 
si i dalsi krewni — ci wszy­
scy, którym udało Się unik­
nąć straszliwego losu, jaki 
zgotował hitleryzm Żydom 
w krajach okupowanych.

Po odprawieniu ceremonii 
pogrzebowych, wśród dźwię 
ków marsza żałobnego Cho­
pina, drewniane trumny z 
ekshumowanymi szczątkami 
193 ofiar hitlerowskich zbro 
dni spoczęły w przygotowa­
nych mogiłach. Na grobach 
pomordowanych złożono dzie 
siątki wieńców i kwiatów-

Zginął najwybitniejszy pi 
sarz francuski średniego po 
kolenia, jeden z najmłod­
szych laureatów Nobla w 
dziedzinie Literatury, które­
go twórczość zachwycała 
jednych, oburzała innych, 
ale każdego pobudzała do 
zastanowienia.

M i a®te m rodzinm ym C a - 
musa (1913—1960) ‘był al- 
gerski Oran. Ono też po­
służyło za tło jego znako­
mitej powieści „Dżumy”, 
która szybko zdobyła uzna­
nie czytelników całego świa 
ta. Wydana w 1947 reku, w 
okresie, gdy żywe były je­
szcze wspomnienia wojny. 
Książka ta, umacniając za­
ufanie do człowieka, stała 
się ulubioną lekturą poko­
lenia, które na własnej skó 
rze przeżyło wszystkie krę­
gi wojennego piekła i zdo­
łało wynieść z niego nieska 
laną wiarę w ludzkość.

Inne, nieliczne zresztą li­

twory Camusa, czy te jego 
świetne dramaty z lat czter 
draiestych, jak „Kaligula” i 
„Nieporozumienie)”, czy prze 
pojone pesymizmem opowia 
dania, jak „Obcy” i „Upa­
dek”, nowelę „Wygnanie i 
królestwo” (wydane w 1958 
roku) charakteryzuje odważ 
ne wgłębienie się w tajni­
ki problemów współczesne­
go człowieka. Można mieć 
pretensję do Camusa o nad 
mierny sceptycyzm, czy 
zwątpienie w sens tego, co 
nas otacza, nikt natomiast 
nie może mu zarzucić nego­
wania dla samej negacji.

Przyznanie Camusowi na­
grody Nobla powitano po­
wszechnie z wielkim uzna­
niem. W swoim krótkim ży 
cm Camus zdobył sobie sza 
cunek j podziw. W czasie 
wojny uczestniczył we fran 
cuskim ruchu oporu, w jego 
lewicowym skrzydle, i pra­
cował jako redaktor pisma 
podziemnego. W pewnych 
okresach swojego życia, 
przede wszystkim w okre­
sie okupacji, szedł z rewo­
lucyjną lewicą.

Kiedy przed kilkoma 
dniami zaproponowano mu 
udział. w fiknie „Moderato 
cantabile” oświadczył, że 
rozpoczął pisanie książki, 
która mu zabierze cały rok 
i przed tym terminem nie 
może brać na siebie innych 
zobowiązań. Nie przeczyta­
my już jego nowej książki 
i nie ujrzymy go w filmie.

Nie zobaczymy go także 
w Polsce, dokąd miał się 
wybrać jeszcze tej zimy. Po 
zostaje nam tylko kilka' to­
mików jego pięknej prozy, 

tir)

czyło kilkanaście tysięcy 
artystów - amatorów z ca­
łego kraju. Piętnaście lał 
rozbudowy szkolnictwa zam 
knęliśmy znamiennym -wy­
nikiem: w każdej albań­
skiej wsi czym na jest szko­
ła podstawowa, lub szkoła 
7-letnia.

Głównym wydarzeniem 
politycznym ubiegłego roku 
był pobyt w Albanii radziec 
kiej delegacji partyjno-rzą- 
dowej z N. S. Cbruszczo- 
wem na czele. Po raz pierw 
szy w historii nowej Alba- 

przywódca wielkiego 
Kraju Rad złożył nam wi­
zytę.

Trzecia sprawa, którą 
chciałbym podkreślić, to 
wysiłki, jakie albański Rząd 
i Partia czyniły w celu prze 
kształcenia Półwyspu Bał­
kańskiego w strefę pokoju 
poprzez wyeliminowanie 
zbrojeń atomowych i rakie­
towych; w półwysep, na któ 
rym zapanowałaby atmosfe­
ra przyjaźni i dobrosąsiedz­
kiej współpracy między 
wszystkimi krajami. Do te­
go celu naród albański bę­
dzie dążyć w rozopczy na ją­
cy m się 1960 roku.

JANI LASKU
II sekretarz Ambasady 

Albańskiej Kepubl. Ludowej
---- 9----

• 72 MODELE ODZIEŻY
• 200 WZORÓW TKANIN

Przygotowania do XI 
Kongresu Kody

W czerwcu br. odbędzie 
się w Sofii XI Międzynaro­
dowy Kongres Mody. Tym 
razem doroczna ta impreza 
będzie miała szczególnie sze 
roki zasięg, bowiem oprócz 
przemysłu odzieżowego we­
zmą w niej udział także 
przemysły: dziewiarski, wło 
kienniczy i obuwniczy.

Polski przemysł przygoto­
wuje na kongres w Sofii ko 
lekcje odzieży damskiej, męs 
kiej i dla młodzieży, liczą­
cą 72 modele, z których 12 
wykona dziewiarstwo. Prócz 
tego zademonstrujemy 200 
wzorów najnowszych tka­
nin.

-----9-----

Typowe projekiy
budynków
cieszą się powodzeniem

WARSZAWA (PAP). Po­
nad 55 tys. projektów typo­
wych budynków i zagród 
wiejskich zakupili w roku 
ub. mieszkańcy wsi za po­
średnictwem architektów po 
wiatowych i oddziału Ban­
ku Rolnego. Jest to o ok. 40 
tys. egzemplarzy więcej, niż 
w roku 1959. Z liczb tych 
wynika, iż rolnicy coraz 
częściej korzystają z taniej 
typowej dokumentacji, o>pra 
cowywanej przez specjali­
stów . z zakresu budowni­
ctwa wiejskiego.
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Wydajność pracy
rośnie

W porównaniu z 1958 ro­
kiem wydajność pracy 
W/iosła niemal we wszyst­
kich podstawowych dzia­
łach produkcji przemysło­
wej. Podajemy porównaw­
cze liczby (na pierwszym 
miejscu dane za I. — IX. 
1959 r., na drugim — za 
I. — IX. 1958 r.).

Węgiel kamienny — 1360 
kg (na dniówkę pracowni­
ka fizycznego) — 1303 kg, 
Węgiel brunatny: (kopalnie
odkrywkowe) 15.889 kg — 
12.371 kg. Ropo naftowa i 
gaz ziemny (na 1 robotni­
ka): 103,4 tony — 97,7 tom. 
Produkcja energii elektrycz 
nej (na 1 robotnika) 1155 
tys, kWh — 908 kWi, kok­
su 880 ton •— 782 ton, stali 
martenowskiej 452 ton — 
394 ton, cementu: 418 ton 
— 387 tom.

Tylko dla kobiet

Ranga gospodyni
Gospodyni domowa — 

odo jedna z najistotniej­
szych bodaj spraw tzw. kwe 
stii kobiecej. Tradycja nie 
orzekazała nam niczego do­
brego w tej dziedzinie. Umie 
jętność prowadzenia domu, 
gotowania, prania, sprząta­
nia, dokonywania bieżącej 
naprawy odzieży, opiekowa­
nia się dziećmi i ich wy­
chowania, a wreszcie pia­
li ow am i a d omowy eh ż aku - 
pćwr, ustalania domowego 
budżetu itd. — nie wzbu­
dza żadnego społecznego 
szacunku.

Ten dość skomplikowa­
ny, wieloczynnościowy z a 
w ó d, wymagający wca­
le nie błahych kwalifika-

Bociany
w odwrocie

Wskaźnik przyrostu natu­
ralnego w Polsce wykazał 
w 1959 roku dalszy spadek. 
IV porównamiu z najwyż­
szym wskaźnikiem z 1955 ro 
ku (19,5 na 1000 ludności) 
wskaźnik przyrostu natural 
nego dla 1959 r. wynosi 16,4 
na 1000 ludności. W tej 
chwili Polska znajduje się 
po>l względem przyrostu na­
turalnego na czwartym miej 
seu w święcie.

CZWARTEK, 7 stycznia I960 r. 
na fali średniej 239 m

AUDYCJE LOKALNE:
7.90 — Audycja dla wsi. 11.00

— Koncert reklamowy. 11.27 —
Ber w is rybacki. 12.15 — „Pa­
trie majster”. 12.25 — Konceri 
Życzeń. 14:55 — Omówienie pro 
gramu. 16.00 — „Cala naprzód”, 
i«.15 — Muzyka oiperowa. 17.10 
*—■ „Morze w muzyce’.’. 17.30 — 
„Olbrzymy rodzą się w Gdań­
sku”. 17.40 — Muzyka razryw- 
fcawa. 18.00 — Przegląd aktual­
ności Wybrzeża. 20.00 — „Mi- 
Jsrorebusy”. 20.50 — Serwis ry­
backi i felieton aktualny.

PROGRAM OGÖLNOPOLSKI:
3.30 — Wiadomości, 8.36 —

przegląd, prasy. 8.45 — Śpiewa 
Zespół Pieśni i Tańca Armii 
Radzieckiej im. Aleksandrowa. 
0.10 — Ora zespól Hmbato. 9.40
— ,,W dorzeczu Odry”. 10.00 —
Muzyka naszych przyjaciół. 
11.35 — Ulubieni piosenkarze.
12.04 — Wiadomości. 15.00 —
Wiadomości. 15.05 — Program
dnia. 15.10 — Aud. z cyklu:
„ Ludowe Zespoły Regionalne” 
15.30 — Audycja dla dzieci star 
szych pt. „Uczymy się recyto­
wać”. 18.25 — Audycja aktual­
na. 18.35 — Muzyka 1 aktual­
ności. 19.00 — Wiadomości. 19.05 
•— „Gorący garnek, radiostacja 
i decymetry” — felieton. 19.15 
—- Kwadrans melodii pary 
kich. 19.30 — Kronika kultura! 
■na. 21.00 — Z kraju i ze świ 
ta. 21.27 — Kronika sportowa. 
21.40 — Gra zespół jazzowy
22.00 — „Jednostka a społeczen 
Stwo”. 22.15 — „Dyskusja przed 
mikrotomem”. 22.45 — „Wie­
czorna audycja kameralna” 
23.14 —- Muzyka taneczna. 23.30
— Ostatnie fiadomcśc!

Skład \ druk Gdańskie Za 
ktadr Graficzne w '' ’»lisku

Zam. 31 — M-3

Po raz pierwszy tv Pol­
sce występuje w Warsza­
wie hinduski zespół ta­
neczny dramatu i muzy­
ki „Darpana”. Zespól ten 
objeżdża obecnie Europę. 
Poza Polską odwiedzi 
Węgry, Jugosławię, Tur­
cję i ZSRR. Na zdjęciu: 
założycielka zespołu Mri- 
nalini Sarabhai w kla­
sycznym tańcu hinduskim

Fot. — CAF

330.000
włóczęgów w IEF

Na terenie Niemiec za­
chodnich ok. 300 tysięcy 
bezdomnych włóczęgów wę­
druje od wsi do wsi i z 
miasta do miasta w poszu­
kiwaniu pracy i bezpieczne 
go schronienia. W nielicz­
nych tylko wypadkach są 
to ludzie karani sądownie. 
Przeważają ludzie młodzi, 
zaledwie 20 proc. stanowią 
osoby starsze. Szwajcarska 
„Die Tat” — znana ze swych 
sympatii dla reżimu ade- 
nauerowskiego — pisze:

„300 000 ludzi brodzi w 
neonowe noce, przesuwa 
się obok połyskujących 
chromem skrzyżowań u- 
licznych, obok pełnych 
sklepów’, sytych i zado­
wolonych twarzy”.
Z właściwą sobie pruską 

skrupulatnością Niemcy w 
NRF obliczyli wynikające 
stąd... straty gospodarcze. 
Wynoszą one 3 miliardy ma 
rek rocznie.
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Z dyscypliną pracy
qors.eś

Jeśli wskaźniki wydajno­
ści pracy za 1959 r. są po­
myślne, to inaczej przed­
stawia się sprawa z dyscy­
pliną pracy. Wskaźnik nie- 
przepracowanych godzin w 
przemyśle państwowym z ty 
tu i u nieusprawiedliwionej 
nieobecności wzrósł w okre 
sie I. — IX. 1959 r. w po­
równaniu z I. — IX. 1958 r. 
o 11,5 proc. Oznacza to 
wzrost n i c pr 2 c p r a c ow. a n y e h 
godzin o 3 min. O ile wyż­
szy byłby wzrost wydajnoś­
ci pracy, gdyl^y nie te „bu­
melki”?!

cji umysłowych i fizycz­
nych — nie ma w ogóle
rangi zawodu, nie został
społecznie uznany.
Gospodyni domowa nie 

jest samodzielną, pełnopraiw 
ną jednostką — jest dodat­
kiem do instytucji domu, 
Jakimś bardzo wymownym 
dowodem tej degradacji za 
wodu gospodyni domowej 
jest fakt, że w rubryce „za­
wód” pierwszej lepszej an­
kiety person ailnej — kobie­
ta, zajmująca się gospodar­
stwem domowym, wpisuje 
najczęściej: „bez zawodu”,
lub „przy męży”.

Na tle postępującej spe­
cjalizacji czynności produk 
cyjnych i usługowych, któ­
ra stworzyła dość skompli­
kowaną strukturę zawodo­
wą współczesnego społeczen 
stwa, prowadzenie gospodar 
siwa domowego pozostaje ja 
kimś feudalnym anachro­
nizmem, zabytkiem z okre­
su gospodarki naturalnej.

Urzędniczka, rejestrująca 
korespondencję w dzienni­
ku podaiwczym, robotnica 
naciskająca przez 8 godzin 
tym samym prostym ru­
chem dźwignię fabrycznej 
sztancy, muszą zdobyć okre 
śione kwalifikacje, nauczyć 
się swych czynności zawo­
dowych. Pojęcie zdobywa­
nia kwalifikacji zawodo­
wych przez gospodynię do­
mową w ogóle nie istnie­
je. Prowadzenie gospodar­
stwa domowego — według 
panujących dość powszech­
nie poglądów — jest nie­
jako naturalnym stanem 
każdej kobiety. Tego nie 
potrzeba się uczyć, to się 
po prostu robi — lepiej, 
gorzej, bardzo dobrze, lub 
całkiem źle, w zależność: 
od wrodzonych, lub przy­
padkowo nabytych zdol­
ności i zamiłowań.

fce praca domowa jest cięż­
ka — o tym nikt nie wątpi. 
Od Czasu do czasu wśród cie­
kawostek naukowych można 
nawet znaleźć obliczenia wyka 
żujące ile kilometrów dziennie 
pokonuje kobieta „kręcąc się” 
po domu, ile kalorii zużywa jej 
organizm przy wykonywaniu 
tak prostych czynności, jak 
sprzątanie mieszkania, czy go­
towanie obiadu. Ta uciążliwość 
pracy domowej została naWet 
po cichu uznana, czego dowo­
dem jest, że na rynku arty 
kułów gospodarstwa domowego 
pojawiają się co pewien czas 
jakieś nowe maszyny i urzą­
dzenia, usprawniające czynnoś­
ci gospodarskie, pozwalające 
oszczędzać czas i wysiłek go­
spodyń domowych.

Wydaje się jednak, że to nie 
wystarczy. Abstrahując już na­
wet od dość wysokiej ceny 
tych urządzeń (co oczywiście 
ogranicza krąg ich ewentual­
nych użytkowniczek), wypada 
stwierdzić, że mało jest na 
ogół kobiet — gospodyń, które 
dostrzegają w odkurzaczu, ro­
bocie kuchennym, bądź szyb­
kowarze niezbędny przedmiot 
domowego użytku, narzędzie 
swej pracy zawód ow e j. 
Wyjątkiem będą tu może pral­
ki, ale' wyjątki, jak wiadomo, 
potwierdzają regułę.

Zresztą, nim nadejdzie e- 
peka powszechnej automa­
tyzacji, która zlikwiduje 
problem pracy domowej 
przy okazji likwidowania 
pracy fizycznej w ogóle — 
jeszcze trochę czasu upły­
nie Nim to nastąpi, wy­
padałoby chyba pomyśleć 
n usprawnieniu pracy do­
mowej w ramach istnieją­
cych możliwości. Warto by 
chyba pomyśleć o takiej 
sprawie jak naukowa orga­
nizacja pracy domowej, nor 
my techniczne poszczegól­
nych czynności gospodar­
skich, określenie jakichś 
standardów kwalifikacji za­
wodu gospodyni domowej, 
no i oczywiście szkolenie 
zawodowe.

Warto by się potrudzić, 
by dowcip o wyższych kur­
sach gotowania na gazie 
przestał być dowcipem. Że 
istnieje społeczna potrzeba 
podniesienia rangi pracy 
domowej — świadczyć mo­
że fakt, Iż dobra gospodyni 
domowa jest dziś coraz bar

dziej poszukiwana i coraz'1 
bardziej w niejednym do­
mu ceniona. Rzecz w tym, 
by ceniona była także poza 
domem.

Kto ma się o to postarać? 
Istnieje co najmniej kilka 
instytucji, które wydają się 
byc do tego powołane. Liga 
Kobiet, jej podopieczny In­
stytut Gospodarstwa Domo­
wego, związki zawodowe, 
Instytucje te coś - niecoś — 
w tym zakresie robią. Na 
tle istniejącego stanu rze­
czy jest to jednak chyba 
za mało. Może powinny pow 
stać normalne szkoły zawo­
dowe gospodarstwa domo­
wego? Może absolwentki 
szkolnictwa ogólnego, które 
nie mają predyspozycji do 
zdobywania innych zawo­
dów, powinny po ukończe­
niu szkoły podstawowej 
mieć możność zdobywania 
zawodu gospodyni domowej 
na jakichś rocznych, czy 
dwuletnich kursach, istnie­
jących stale przy szkole?

Być może te propozycje 
wydadzą się wielu czytel­
niczkom (i ewentualnym 
c zy tel nikom) f ant as t y can ą 
mrzonką. Trzeba tu więc 
wskazać na fakt dokonują­
cego się stale i konsekwent 
n ie procesu tzw. u prod u key j 
niania kobiet. Jeśli kobiety 
mają nadal opanowywać 
nowe zawody w produkcji, 
w administracji, w dziedzi­
nie twórczości artystycznej 
(a to jest potrzebne i spo­
łeczeństwu i samym ko­
bietom), jeśli praca domo­
wa nie ma być przy tym 
podcinającym skrzydła prze 
kleństwem losu — musi 
istnieć także ceniony i sza­
nowany na równi z innymi 
zawód gospodyni domowej 
I chyba dobrze by było, by 
kobieta stwierdzając, że 
jest gospodynią domową, 
mogła to uczynić również 
swobodnie, jak wymienia­
jąca swój zawód urzędnicz­
ka, czy aktorka.

Z3’gmunt Koczorowski

mm sKiATiń
Zdrowa idea

Chciałem zatelefono­
wać do gdańskiego skle­
pu Cepelii przy ul. Dłu­
giej. Co się w takich ra­
zach robi? Bierze się 
„Spis telefonów woje­
wództwa gdańskiego na 
rok 1960” i w gdańskiej 
rubryce „Instytucje” szu 
ka się pod literą C. Praw 
da? Otóż nie! Pod, literą 
C Cepelii nie znalazłem. 
Szukam więc pod „Spół­
dzielnie”. Nie ma! Czyż­
by nie mieli telefonu?

W Gdyni pod literą C 
jest mnóstwo central, ale 
tej właśnie brak. Pod 
,.Spółdzielnie” między 
„Alaską” a „Dębem” nie 
ma nic.

Ki diabeł? Czyżby i im 
telefon nie był potrzeb­
ny?

Jestem człowiekiem u- 
partym. Żadnej krzyżów­
ki nie odłożę, dopóki nie 
odgadnę, jakie to są pię- 
cioliterowe „kociaki na 
drożdżach” (druga litera

0 lepsze wykorzystanie majątku trwałego

Nowe zarządzenie
dotyczy 6 powiatów woj. gdańskiego

Wydane ostatnio zarządzę 
nie prezesa Rady Ministrów 
w sprawie sprawdzenia sta­
nu posiadania i celowego 
wykorzystania obiektów ma­
jątku trwałego na Ziemiach 
Zachodnich dotyczy obszaru 
województw: olsztyńskiego
(z wyjątkiem powiatów dział 
dowskiego i nowomiejskie- 
go), koszalińskiego, szczecin 
skiego, zielonogórskiego, 
wrocławskiego i miasta Wro 
clawia oraz powiatów: ełckie 
go, gołdapskiego i oleckiego 
w i województwie białostoc­
kim oraz w woj. gdańskim 
miasta Elbląga i powiatów; 
elbląskiego, kwidzyńskiego, 
lęborskiego, malborskiego, 
nowodworsko - gdańskiego 
i sztumskiego, wreszcie mia­
sta Piły i powiatu trzcianec 
kiego w woj. poznańskim.

Sprawdzeniu podlega ma­
jątek trwały, który stanowi

własność państwa, a znajdu 
je się w zarządzie i użytko­
waniu przedsiębiorstw, za­
kładów i instytucji państwo 
wyćh, państwowych gospo­
darstw rolnych i leśnych 
spółdzielni i organizacji spoi 
dzielczych oraz organizacji 
społecznych. Jako majątek 
trwały rozumie się budynki, 
tereny, zakłady i urządzenia,. 
Spisu tego majątku dokona 
ją specjalne zespoły robo­
cze, powołane przy prezy­
diach rad narodowych miast 
i osiedli oraz przy prezy­
diach powiatowych rad naro 
d owych.

Prezydia wojewódzkich 
rad naród owych powołają

zrloszą wnioski o utrzyma 
nie dotychczasowego sta­
nu, albo zmianę użytkow­
nika lub zmianę przezna­
czenia obiektu.
W wypadku, gdy obiekt ze 

względu na swój stan tech­
niczny nie nadaje się do od­
budowy lub eksploatacji, ko 
misja może wystąpić z wnio 
skiem o przeznaczenie go na 
rozbiórkę lub złom.

Jeśli komisja poweźmie de 
cyzję o zmianie przeznaczę 
nią obiektu, o jego lepszym 
wykorzystaniu lub przekaza 
niu innemu użytkownikowi, 
to przed powzięciem tej de­
cyzji powinna wysłuchać 
przedstawiciela dotychczaso-

komisje wojewódzkie, któ wego użytkownika.
re wydadzą opinię, doty­
czącą każdego obiektu, czy 
jest on należycie zagospo­
darowany i wykorzystany 
i zależnie od tej opinii

Targi »Wiosna 1960«
Tylko osiem d;ni oid 13 do 

20 marca trwać będą tego­
roczne Wiosenne Targi Kra 
jowe. Transakcjami, jak po 
przednio, objęte być mają 
przede wszystkim towary, 
występujące na rynku w 
dostatecznej ilości, jak rów 
meż towary nowowyprodu- 
kowane, wymagające prezen 
tacjii szerokiemu gronu od­
biorców. Artykuły deficyto­
we wykluczone będą żarów 
no ze stoisk, jak i sprze­
daży na targach.

W pawilonach i stoiskach 
zobaczymy w tym roku wlę 
cej niż w latach ubiegłych 
artykułów przemysłowych j 
tzw. antyimportowych. Szcze 
gólny nacisk położony zo­
stanie na rozszerzenie asor­
tymentu i jakości artykułów 
sezonowych oraz młodzieżo­
wych.

Za szczególnie ciekawą 
ekspozycję oraz nową atrak 
cyjną produkcję przemysło­
wą czy antyimportową prze 
widziane są dra wystawców 
specjalne premie i wyróż­
nienia.

W „alei kiermaszowej” i 
w tym roku będą przewa­
żały nowe formy sprzedaży 
— presetekcj-a, samoobsługa 
oraz punkty sprzedaży spe­
cjalistycznej, posiadające je 
dnolity, ale bardzo szeroki 
asortyment danego artyku­
łu.

Targi „Wiosna 1960” od­
znaczać się będą bogatszym 
niż w ubiegłym roku pro­
gramem różnorodnych im­
prez handlowo - reklamo­
wych.

M. in. odbędizie się wy­
stawa - pokaz pod hasłem 
„postęp w gospodarstwie do 
mowym na wsi”, wystawa 
artykułów, na które handel 
poszukuje producentów oraz 
kilka pokazów mody krajo­
wej i zagranicznej. Modele 
krajowe przygotują: „Teli­
mena”, „Moda Polska”)

CPLiA, Instytut Wzornict­
wa Przemysłowego.

Na zakończenie warto 
wspomnieć, że koszty zwią­
zane z organizacją obec­
nych targów ' będą mniejsze 
od kosztów targów jesien­
nych. Dalsze oszczędności 
uzyska się przede wszyst­
kim przez szersze wprowa­
dzenie typowych elementów 
obudowy, wykorzystanie wy 
posażenia pawilonów z tar­
gów „Jesień 59” oraz skró­
cenie czasu trwania targów 
do ośmiu dni.

Prezydia powiatowych 
(miejskich) rad narodowych 
na wniosek prezydium wła­
ściwej wojewódzkiej rady 
narodowej powołają komisje 
powiatowe (miejskie), które 
zbiorą i opracują materiały 
na swoim terenie, po czym 
wraź z opiniami i wnioska­
mi przekażą je komisji wo­
jewódzkiej.

Komisje powiatowe mają 
ukończyć swoje prace do 30 
czerwca, a wojewódzkie — 
do 31 sierpnia rb. Do 31 paź 
dziernika prezydia wojewó­
dzkich rad narodowych ma­
ją przedłożyć sprawozdania 
prezesowi Rady Ministrów.

Wykonanie powyższego za 
rządzenia wpłynie na lepsze 
zagospodarowanie, obiektów 
majątku trwałego na Zie­
miach Zachodnich i rac jon a; 
niejsze wykorzystanie ich 
dla potrzeb gospodarki na­
rodowej.

A) i „co mają cztery kół 
ka”. A czyż szukanie nu­
meru telefonu Cepelii nie 
jest równie pasjonujące?

Sklep Cepelii jest rów­
nież w Sopocie. Tu nie 
ma podziału na „Instytu­
cje” i „Telefony domo­
we”, więc od razu otwie 
ram książkę na literze C 
I własnym oczom nie wie 
rzę. Grubymi czcionkami 
wydrukowano: CENTRA
LA PRZEMYSŁU LUDO 
WEGO I ARTY STY CZ 
NEGO. Ale nieco cień­
szymi — patrz Związek 
Spółdzielni Przemysłu Lu 
dowego i Artystycznego 
CPLiA.

Zdziwiłem się trochę, 
czemu nie podano nume 
ru, ale każą mi patrzeć 
gdzie indziej. Ale patrzę. 
I co widzę? Znowu gru 
bymi literami wypisano: 
ZWIĄZEK SPÓŁDZIEL­
NI PRZEMYSŁU LUDO­
WEGO I ARTYSTYCZ­
NEGO i znowu trochę 
cieńszymi — patrz Spół­
dzielnie. Ponownie zdzi­
wiłem się, że i tym ra­
zem nie podano numeru 
telefonu i że każą patrzeć 
jeszcze dalej. Ale patrzę,

Tym razem rozstrzelo­
nym dla rozmaitości dru­
kiem napisano wyraźnie: 
Związek Spółdzielni Prze 
rnysłu Ludowego i Arty­
stycznego „Cepelia”. I pa 
dano numer telefonu skle 
pu.

Okrdzo mi się podobał 
ten sposób wdrażania lu­
dzi do uprawiania tak go 
dziwych rozrywek, jak 
krzyżówki, szarady, rebu 
sy. Sama idea jest nie­
wątpliwie zdrowa,, ale 
trzeba ją stosować kon­
sekwentnie. Nie wolno 
np. podawać telefonów 
profesorów Akademii Me 
dycznej przy haśle „Aka 
demia Medyczna”, przy 
haśle „Ijekarze” i pod 
właściwą literą, jak to się 
dotychczas robi. Propo­
nowałbym dość zasad­
nicze zmiany. Oto naz­
wisko profesora umiesz­
cza się pod właściwą li­
terą z dopiskiem „patrz 
Akademia Medyczna”, 
Stąd można klienta odes 
lać do hasła „Szpitale”, 
następnie do „Kliniki”, 
do „Służba Zdrowia” i 
wreszcie do nowoutwo­
rzonej rubryki pt. „Człon 
kouńe Związku Zawodo­
wego Pracowników Służ­
by Zdrowia”, I tam do­
piero podać numer tele­
fonu.

Dobrze by też było ob- 
myśleć dla zainteresowa­
nych rajdy po trójmieś- 
cie, odsyłając ich z Gdań 
ska do Sopotu, stąd. do 
Gdyni i z powrotem do 
Gdańska. Nieśmiałe po­
czątki tej idei zauważy­
łem już, szukając telefo­
nu „Cepelii”.

Powtarzam.! Idea sama 
przez się jest zdrowa. 
Trzeba ją tylko jeszcze 
bardziej przemyśleć i u- 
doskonalić. erg

rzy ręcznych
W Kopenhadze zakończy] 

się międzynarodowy turniej 
piłki ręcznej 7-osobowych 
drużyn mężczyzn, w któ­
rym startowały reprezen­
tacje Czechosłowacji, Da­
nii, Szwecji i NRD. Wielki

Bykowa
mistrzynią
świata
w szachach

Elżbieta Bykowa obroniła 
tytuł mistrzyni świata w 
szachach. W rozegranym w 
Moskwie turnieju ze Zwor- 
kiną Bykowa wygrała 8 
partii, 4 przegrywając i 
jedną remisując. Jest to już 
trzeci sukces 46-letniej By­
kowej w mistrzostwach 
świata. Po raz pierwszy ty­
tuł mistrzyni wywalczyła 
ona w 1953 r.

sukces odnieśli piłkarze 
CSR, którzy zwyciężyli mi­
strzów świata Szwedów — 
21:13, drużynę Danii 15:14, 
a W ostatnim meczu poko-

B9 LOTEK“
P. P. Totalizator Sporto­

wy zawiadamia, że w spe­
cjalnym konkursie sporto­
wym „Toto-Lotek” z dnia 
3 stycznia 1960 r. stwier­
dzono:

1 rozwiązanie z 6 traf.
wygr. po ok. zł 961.693, 9
rozwiązań z 5 pr. traf.
wygi. po ok. zł 106.855. 222 
rozwiązań z 5 zw„ traf.
wygr. po ok. zł 5.776, 8.855 
rozwiązań z 4 traf. wygr. po 
ok. zł 181, 140.383 rozwią­
zań z 3 traf. wygr. po ok. 
zł 11.

Z uwagi na okres rekla­
macyjny (7, 8 i 11 dni) wy­
sokość nagród może ulec 

i zmianie.

pali NRD 18:15. Tak więc 
Czechosłowacy zajęli pierw 
sze miejsce, nie ponosząc 
porażki. W ostatnim dniu 
turnieju drużyna Szwecji 
pokonała Danię 16:10.

Skoczkowie 
CSR, ZSRR 
Polski i NRD 
w Oberwiesenthal

Skoczkowie narciarscy 
Czechosłowacji, Związku Ra 
dzieekiego, Polski i NRD po 
wycofaniu się z międzyna­
rodowych zawodów’ w Inns- 
brueku, przybyli- do Ober­
wiesenthal (NRD), gdzie 
przeprowadzają treningi. W 
najbliższą sobotę i niedzielę 
odbędzie się tam między­
narodowy konkurs skoków, 
w którym wezmą udział 
skoczkowie czterech państw.



MECHANJCZNE konie pracują z wysiłkiem, dudnią silni- 
■ *ki, śruba żłobi worlę za rufą, ale statek bardzo wolno 

przemierza atlantyckie bezkresy. 9 węzłów szybkości zo­
stawia „Curię Skłodowską” i „Słowackiego” w tyle za In­
nymi statkami. Czyżby stary polski szlak żeglugowy miały 
obsługiwać również stare, wysłużone motorowce?

W odpowiedzi, kierownik linii amerykańskich PLO p. 
HERMAN BUK AU zapewnia:

— Nowe możliwości przewozowe dyktują nam tempo roz 
budowy i modernizacji tonażu. Coraz częściej więc na po- 
łudniowo-atlantyckim szlaku PLO bialoezerwona bandera 
powiewa nad pięknym, nowo czesnym statkiem. Niemniej 
jednak trasa ta jest najbardziej skontrastowana spośród 
wszystkich linii armatora.

Nasza łączność żeglugowa 
2 Ameryką Południową, za­
częta przed 25 laty, została 
wznowiona również no woj­
nie. Początkowo 4 statki ty­
pu „Empire“ nie miały wiel 
kiej ilości ładunków do prze 
wozu, obecnie jednak połud 
niowo-amerykańska eksplo­
atacja zajmuje coraz bar­
dziej poważną rangę w hie­
rarchii PLO. Pomyślne tem­
po dalszego jej rozwoju roku 
ją również perspektywy na 
najbliższe lata.

Oto co mówi na ten temat 
kierownik eksploatacji a- 
merykańskiej p. Burau:

Nowy rybacki por!
na Bałtyku

Niedaleko półwyspu Palja- 
gaar w pobliżu Tallina (Radziec 
ka Republika Estońska) rozpo- 
esęto niedawno prace przy bu­
dowie nowego portu rybackie­
go, który będzie NAJWIĘK­
SZYM PORTEM RYBACKIM 
bałtyckich republik radzieckich. 
W porcie będą mogły bazować 
również trawlery dalekomor- 
•kie.

Przewiduje się wybudowanie 
w sąsiedztwie portu odpowied­
nich zakładów przetwarzają­
cych rybę. (a)

Ze Szczecina
800.000 M SZESC. urobku 

ROCZNIE
Przedsiębiorstwo Robót 

Czerpalnych otrzymało ostat 
nlo wynik badań Instytutu 
Morskiego, określający rocz 
ne zamulenia toru wodnego 
od Świnoujścia przez Zalew 
Szczeciński do portu szcze­
cińskiego na 800.000 m sześć. 
Koszt oczyszczenia toru z 
tej ilości mułu wynosi po­
nad 17 min. zł rocznie, przy 
czym te coroczne prace nie 
przyczyniają się do dalsze­
go pogłębienia toru (Pol­
ska w oxresie 10 lat pogłę­
biła tor do 9.60 m kosztem 
ponad 170 milionów złotych), 
lec* jedynie do utrzymania 
stanu dzisiejszego.

W tym stanie rzeczy wy­
daje się jak najbardziej ce­
lowe przystąpić do ostatecz 
nego opracowania i przyję­
cia wzgl. odrzucenia (o ile 
okaże się to nierentowne) 
PLANU BUDOWY TAMY 
PRZEZ ZALEW SZCZECIŃ­
SKI. Wstępne obliczenia o- 
kreślają koszt budowy tamy 
wraz z położeniem na' niej 
linii kolejowej i kołowej, 
znakomicie skracających dro 
gę ze Szczecina do morza, 
na mniej niż 1 miliard zł. 
Budowa tamy i tym samym 
pogłębienie toru wodnego 
stworzyłaby dużą przyszłość 
dla szczecińskiego portu, 
wiązaną obecnie przez nie­
których specjalistów z kwe­
stią stałego wzrostu tonażu 
statków, które powyżej 10 
— 12 tysięcy TDW nie mogą 
zawijać do Szczecina.
Btooę gsrż

MIESZKANIOWA 
DZIELNICA STOCZNIOWA

Architekci Szczecina opra­
cowują plany dużej dzielni­
cy mieszkaniowej, przezna­
czonej głównie dla potrzeb 
pracowników stoczni.

Nowa dzielnica zostanie 
zbudowana w najbliższej 
pięciolatce, w pobliżu tere­
nów fabrycznych stoczni. 
Przewiduje się budowę sze­
rokich ulic i zieleńców, 
własnej szkoły, trzech przed 
szkoli i żłobków. Stanie tu 
również wysokościowiec o 
dziewięciu kondygnacjach.

Zbudowanie tej dzielnicy 
Tozwiąże w pewnej mierze 
problemy mieszkaniowe szcze 
eińskich stoczniowców, któ­
rych liczba w okresie naj­
bliższych pięciu lat znacznie 
się powiększy.

Zainteresowano więc już ca­
łą sprawą Polską Izbę Han­
dlu Zagranicznego.

Niezależnie od tego na linii 
południowo-amerykańskiej ry­
sują się dalsze perspektywy 
przewozowe. Trzeba podkreś­
lić, że PRZERASTAJĄ one na­
wet nasze obecne możliwości 
przewozowe. Te warunki wy­
jaśniają fakt, że mimo, iż flo­
ta linii południowo-amerykań­
skiej stanowi 27 proc. tonażu 
PLO. przynosi ona armatoro­
wi 41 proc. zysków.

Trzeba więc zwrócić uwagę 
na intensywną modernizację 
tych rentownych połączeń. Do 
datkowo przemawia za tym 

wyraźniejsza poprawę W ob argument zdobywania nader
korzystnym kosztem dolara. W ^Z,e południowo-atlantyc- I9ä7 roku linia południowo-ame 

kiego szlaka. Pływa tu dziś 1 rykańska osiągała dolara kosz- 
8 statków o tonażu 49 tys.!terr IM zł, w 1958 — 21,4 zł, 
DWT. Nowobudowany wf* w 1939 “ 20)39 zl- Przeciętna 
Danii „Sienkiewicz“ będzie j 
9-tym i zwiększy tonaż do!
57 tys. DWT.

PO przejściowych trudnoś­
ciach notujemy coraz

O rozwoju linii niechaj 
świadczy także ilość przewo 
żonych ładunków. W roku 
1946 w imporcie i eksporcie 
przewieziono 192 tys. ton. W 
r. 1957 — 258 tys. ton, a, w 
ciągu dwóch następnych lat 
po przeszło 300 tys. ton. 
W eksporcie 75 proc. stano­
wią towary polskie, 18 proc. 
tranzyt i 7 proc. przewozy 
między portami obcymi. W 
imporcie dominują towary 
tranzytowe w ilości 52 proc.

Ciekawym odbiciem rozwo 
ja wymiany towarowej są 
rodzaje ładunków powierza 
ne do przewozu statkami 
PLO. W ub. roku np. prze­
wieziono najwięcej, bo aż 
40 tys. ton skór surowych, 
Następnie płyną włókna si­
zal, wełna), kawa, ziarno ka­
kaowe, garbniki... Chemika­
lia, wyroby żelazne i maszy 
ny dominują w eksporcie.

MASI shippingowcy czynią 
przy tym interesujące spo 

strzeżenia. Stwierdzono m. 
in., że natężenie wymiany to 
warowej przesuwa się wy­
raźnie z Argentyny do Bra 
zylii i to nie tylko w odnie, 
sieniu do polskiego handlu 
zagranicznego. Podobne prze 
jawy wykazuje także handel 
zamorski CSR i ZSRR. Wia 
domo brazylijska kawa.

Okazuje się przy tym, że 
Brazylia rozważa możliwość 
rozszerzenia swych przedsta­
wicielstw handlowych również 
na kraje demokracji ludowej. 
(Obecnie powstają w Europie 
nowe składy konsygnar jne ka 
wy, Taki magazyn „koniso- 
wy” powstał już w TRIEŚCIE, na 
stępny planuje się w HAM­
BURGU). Są też możliwości 
utworzenia składu kav— bra­
zylijskiej w GDYNI.

PLO widzą w tym możli­
wość uzyskania dodatkowych 
ładunków dla swych statków.

Szwedzkie i duńskie 
statki »na sznurku«

Według statystyki szwedzkie­
go zrzeszenia armatorów, na 
początku grudnia ub. roku sta­
ło „na sznurku” 49 statków 
szwedzkich o nośności 151 tys. 
ton. Były to statki unierucho­
mione z braku zleceń transpor­
towych. Jeśli do liczb tych do­
dać statki szwedzkie, unieru­
chomione z innych przyczyn, 
ogólna ilość bezrobotnych stat 
ków podniesie się do 70 o po­
jemności 235 tys. BRT.

Na początku grudnia flota 
DUŃSKA liczyła 23 statki „na 
sznurku” o pojemności 88 tys. 
BRT, w tym ’6 tankowców o 
nośności ponad 60 tys. BRT. (a)

Stan fioły
handlowe! USA

Flota handlowa Stanów Zjed­
noczonych z początkiem listo- 
pana ub. roku liczyła 1023 stat 
ki towarowe i pasażerskie, sta­
nowiące własność armatorów 
prywatnych. Na flotę tę składa 
się 679 statków towarowych i 
pasażerskich o nośności łącznej 
7,4 min ton oraz 344 tankowce 
o nośności 6,5 min ton. (a)

PLO wynosi 22,76 zł.
A LE sukcesom towarzy- 

szą też kłopoty. Zróżni­
cowanie tonażu na tej linii 
sprawia dodatkowe trudnoś­
ci eksploatacyjne. I pojem- 

j ność, szybkość i wiek ksztal 
tują inaczej wyniki ekono­
miczne każdego statku.

— Najstarszy m/s „Słowao 
ki“.. — wymienia p. Burau 
— liczy już 35 lat. Najmłod 
szy (poza „Sienkiewiczem“)
„Piast“ ma 8 lat. Średni 
wiek statków na naszej li­
nii wynosi więc 20,4 lat przy 
średniej w PLO 12,9 lat.

. Po dobnię ma się sprawa z 
rozmiarami jednostek: poczy 
nająć od 2,5 tys. DWT, a na 
8,5 tys. DWT kończąc. A 
szybkość? „Curie Skłodow­
ska“ i „Słowacki“ osiągają 
zaledwie 9 węzłów, „Piast“
15, a „Sienkiewicz“ 17, co 
średnio daje 12,9 węzła.

Gdynię dzieli od końcowe 
go portu tej trasy — Buenos 
Aires — 7 tys. mil żeglugi 
Zależnie więc od szybkości 
statku oraz ilości odwiedza­
nych portów podróż trwa tu 
od 90 do 140 dni. W okresie 
dwóch ubiegłych lat zanoto­
wano po ok. 30 odjazdów 
statków PLO z Gdyni do A- 
meryki Południowej.

U progu nowego roku, py 
tamy p. Burau o zamierze­
nia linii na nadchodzący 
rok.

OBOK eksploatacji statków 
własnych — stwierdza 

nasz rozmówca — będziemy 
również nadal korzystać a 
usług statków czarterowa­
nych. W ten sposób utrzyma 
my cykl odjazdów z Gdyni 
co 10 dni, podołamy możli­
wościom przewozowym ł za­
silimy skarb państwa dodat 
kowymi dewizami, uzyskiwa 
nymi z rentownego dzierżawie 
nia statków obcych bander.
Liczniejszą flotą skuteczniej 
też możemy walczyć z wzra 
stającą konkurencją armato 
rów niemieckich, szwedzkich
czy holenderskich. Władze tunezyjskie wspólnie

Dalsza modernizacja linii J Z Tunezyjskim Towarzystwem 
mwwiduio Hn r 1Qfi5 całko1 Żeglugowym zorganizowały wprzewiduje do 1. ihm caiKOj Tunisie pierwszy kurs dla ofi.
Wite wyeliminowanie Z tej cerów marynarki handlowej.
trasy starych, nieekonomiczj Żegluga tunezyjska, reprezen-
nvch iednostek Pod koniec i kowana obecnie przez Tunezyj- nyen jeanos es. 1 oa Koniec skie Towarzystwo żeglugowe,
br. „Sienkiewiczowi ‘ przybij eksploatuje obecnie na liniach
dzie bratni motorowiec z; regularnych 12 statkó‘w i 25

sposób specjalny serwis po­
śpieszny, o 80-dniowym cy­
klu rejsu. Pozostałe jednost 
ki pływając w serwisie zwy 
kłym poprzez zachodnią 
Europę będą obsługiwać po­
zostałe, mniejsze porty po­
łudniowo - amerykańskie.

PODSTAWĘ działania sta 
nowi przy tym wymia­

na towarowa polskiego han­
dlu zagranicznego. Należy 
jednak myśleć także i o 
tranzycie. Lecz tutaj poważ­
ną przeszkodę stanowi brak 
w Gdyni przedstawicielstw 
konsularnych Argentyny,
Brazylii i Urugwaju (legali­
zacja dokumentów!). Fakt 
ten odbija się ujemnie na 
rozwoju tranzytu między 
krajami demokracji ludowej 
a Ameryką Południową, 
przez nasze porty i naszymi 
statkami.

Nowe statki, ofiarność lu­
dzi, nabyte doświadczenie
sprawią niewątpiliwie, że tru 01 1»
dności zostaną pokonane,zaś »faZKUIierZe« SlOW KUK CL 
ambitne zamierzenia w peł­
ni zrealizowane. Ładownie 
statków na linii południo­
wo - amerykańskiej będą 
zawsze pełne w obie strony.
Drugie 25-lecie swego istnie 
nia trasa ta rozpocznie z 
nowym zasobem sił i ener­
gii.

T. Lebioda

Dość poważną pozycję w naszym handlu zagranicznym stanowi ekspoit drew­
na. W roku 1959 oba porty, tj. SZCZECIN i GDAŃSK (Gdynia drewna me 
przeładowuje) przeładowały ogółem 503,5 tys. ton drewna, 10 tym Gdansk 288,7 
ton. Polska głównie eksportuję tarcicę do ANGLII i — u; niewielkiej zresztą 
ilości — do FRANCJI. Natomiast IMPORTUJEMY kopalniaki z ZSRR i papie­

rówkę z Finlandii. Na zdjęciu: przeładunek drewna w porcie gdariskirn.

Każdy ma swoje kłopoty...
fluch w porcie 
Archangelsk

Od 4 grudnia w najwięk­
szym porcie radzieckim nad 
Morzem Białym — Archan- 
gielsku ruch statków został 
zamknięty aż od wiosny w 
związku z zalodzeniem wód 
przybrzeżnych.

Podczas zeszłorocznego se­
zonu do portu weszło 586 za 
granicznych statków towaru 
wych, głównie po ładunki 
drzewa i celulozy. Większość 
towarów kierowana była do 
Wielkiej Brytanii, NRF, Ho­
landii, Belgii, Danii i NRD-

Po raz pierwszy po woj­
nie radzieckie drzewo było 
eksportowane do Iraku i Su 
danu, wznowiono również 
eksport drewna do Włoch. 
W porównaniu z rokiem 
1958 ruch statków w porcie 
Archangielsk wzrósł o 25 
procent, (a)----•----

Tunezyjska
marynarka handlowa

•- Widzisz? A oni sobie lecą i piją wódkę z lodu...

D anii. W następnych la­
tach przewiduje się bu­
dowę piętnastu jedno­
stek w Stoczni Gdańskiej o 
nośności po 8200 DWT, w 
tym 7 z jedną ładownią chło 
dzaną, przystosowaną do 
przewozu produktów żywnoś 
ciowyćh, owoców itp.

Zasadnicze zmiany ma 
przynieść rok przyszły. Mó­
wiąc na ten temat p. Bu­
rau stwierdza:

— Mając cztery pierwsze

statków w żegludze trampowej 
do krajów europejskich, (a)

ZNANE na Wybrzeżu, £ 
największe w powiecie 

pucikim przedsiębiorstwo 
„Szkuner” w’e Władysławo­
wie ma na swoim koncie 
wiele sukcesów. Nie brak 
mu jednak również kłopo­
tów, o których wspomin ano 
na ostatniej sesji PRN w 

ucku. •
Do czołowych należy ogra 

niczona przepustowość portu 
Władysławowo. Wprawdzie 
jego potencjał ograniczający 
się przed wojną do 30 ku­
trów, wzrósł obecnie do 120 
jednostek, (a bywa, że sta­
cjonuje tu również 150 stat 
ków rybackich), to jednak 
przy wyładunkach powstają 
przestoje dochodzące do 6 
godzin na kuter. A przecież 
Władysławowo ze względu 
na bliskie usytuowanie naj­
wydajniejszych łowisk dor-' 
szowych i łososiowych oraz 
ogromne możliwości zaple­
cza lądowego może zająć je­
szcze poważniejsze miejsce 
wśród rybackich portów bał 
tyekieh. Jalk najbardziej 
więc słuszne są zamiary zmo 
dyfiikowania tego portu, 
zwłaszcza wybudowanie n-o- 
wego nabrzeża w najbliższej 
5-latce.
NAJWAŻNIEJSZE — BRAK 

PLANU ROZWOJU
Składowanie z roku na roili 

powiększających się poło­
wów natrafia również na 
trudności. Brak odpowied­
niej hali wyladunkowo-ma- 
nipulacyjnej w czasie szczy 
towych wyładunków pocią­
ga za sobą konieczność skła 
dowaoia ryb na wolnym po 
wietrzu. Rzecz oczywista — 
powoduje to spadek jej war 
tości.

Dyrektor Zjednoczenia Nie 
mieckich Portów Lotniczych 

nowe jednostki, podzielimy 1 TreibcI wygłosił w Ham- 
obsługę linii amerykańskiej burigu>. w NiomiecKim To<wa
na dwa serwisy. Najszybsze 
statki zostaną skierowane 
do bezpośredniej komunika­
cji między Gdynią a podsta 
wowymi portami spoza At­
lantyku — Rio de Janeiro, 
Santos, Montevideo i Bue­
nos Aires. Powstanie w ten

Anulowanie zleceń
staje się klęską

Dla japońskiej stoczni URA* 
GA DOCK CO LTD anulowa­
nie zleceń przez armatorów sta 
ło się prawdziwą klęską.

W ciągu ostatnich trzech mie 
sięcy armator o nazwie PEZAS 
anulował zlecenie na budowę 
trzech statków o nośności po 
15 tys. ton, Instytut Rozwoju 
Filipin anulował zlecenie na 
jeden z trzech zamówionych 
frachtowców, a armatorski kon 
cern KULUKUNDISA cofnął za 
mówienie na trzy tankowce O 
nośności po 46 tys. ton.

rzystwie Nauk Komunikacyj 
nych odczyt na temat sto­
sunków lotnictwa i żeglugi.

Dr Treibel wskazał na sta 
łe zaostrzanie się walki kon 
kurencyjnej między tymi 
dwoma środkami transportu. 
Ponieważ konkurencja ta 2 
przewozu pasażerów przerzu 
ca się ostatnio na trans­
port drobnicy, dlatego dr 
Treibel postulował wprowa­
dzenie ścisłej współpracy 
między obu konkurentami, 
w przeciwnym bowiem wy 
padku utrzymanie dotychcza 
sowej sytuacji spowoduje 
ostrą walkę frachtową mię­
dzy okrętami a samolotami,

Udział samolotów frachto­
wych we flocie powietrznej 
stale przybiera na znacze­
niu i w ciągu lat najbłiż 
szych ulegnie dalszemu 
wzmocnieniu, gdyż z komu­
nikacji pasażerskiej zosta-

W ciągu ostatnich trzech latn*e_ wycofanych kilkaset sa­
molotów o silnikach tłoko­
wych, na których miejsce

stocznie japońskie musiały zgo­
dzić się na anulowanie zamó­
wień 17 statków o pojemności , . , .... .
322 tys. DRT wartości ok. 114 wprowadzi się OK. 1100 sa­
rnin dolarów. (a) i molotów odrzutowych. Przed

konkurencja
siębiorstwo lotnicze przygo 
towuje się w związku z tym 
do obniżenia frachtów lotni­
czych, co wywoła nowy na­
pływ ładunków drobnico­
wych do przewozu drogą po 
wietrzną. Już dzisiaj na tra 
sach krótkich i średnich sa­
molot stał się poważnym 
konkurentem żeglugi.

Zdaniem Treibela, ruch pasa­
żerski prze* Płn. Atlantyk w 
roku bieżącym osiągnie 1,4 min 
pasażerów lotniczych i ponad 
1 min pasażerów" okrętowych, 
co wskazuje, że również ilość 
pasażerów okrętowych wzrasta 
z roku na rok 1 lotnictwo jest 
dodatkowym środkiem lokomo­
cji na tej trasie. Wprowadze­
nie tzw. klasy „economy” i 
krótki czas przelotów stworzyły 
nowy typ pasażera, którym jest 
głównie turysta amerykański. 
Obecnie zaznacza się wyraźnie 
tendencja do dwuklasowego sy­
stemu transportowego.- W pierw 
szych dziewięciu miesiącach ub. 
roku na milion pasażerów lot­
niczych składało się 20 proc. 
pasażerów I klasy i 75 proc. 
klasy „economy”.

Statek obok roli środka prze­
wozu otrzymał dzisiaj nową ro­
lę HOTELU i MIEJSCA WY­
POCZYNKU.

Dr Treibel wyraził się z po­
wątpiewaniem o planach budo­
wy superstatków pasażerskich 
uważając, iż nie przyjmą się 
one ze względu na stosunkowo 
długi czas podróży. (ZAP)

W prymitywnych warun­
kach, ręcznie, odbywa się «a 
łe przetwórstwo wstępne. Je 
dynie do płukania ryby uży­
wane są trzy płuczki elek­
tryczne.

Warto też wspomnieć o 
wytwórni tranu przy stosowa 
nej do przerobu 5 ton su­
rowca dziennie na tran le­
czniczy i techniczny. Nieste­
ty, jej moc produkcyjna nie 
jest w pełni wykorzystywa­
na skutkiem braku odpo­
wiedniej ilości wątroby dor­
szowej. Tak samo nie może 
poszczycić się pełną wydaj­
nością wytwórnia mączki ryb 
nej. Przedsiębiorstwo tłuma­
czy to nierentownością fa­
bryki, wynikającą ze zbyt 
niskiej ceny zbytu mączki 
rybnej.

„Szkuner” dotkliwie od­
czuwa brak zatwierdzonego 
planu rozwoju bazy rybac­
kiej^ Szczególnie chodzi o 
część technologiczną, która 
umożliwiłaby opracowanie 
planów perspektywicznych w 
oparciu o faktyczny poten­
cjał rozwojowy całej bazy.

ABY ZWIĘKSZYĆ 
POŁOWY

Mając na uwadze zało­
żenia III Plenum KC PZPR 
przedsiębiorstwo zamierza 
wykorzystać wszystkie moż­
liwości, aby zwiększyć do­
stawy ryb o najwyższej ja­
kości. Stąd planując powięk 
»zenie flotylli do 60 jedno­
stek na rok 1965, projektuje 
się też zmianę jej profilu. 
Całkowicie będą wyelimino­
wane, z eksploatacji kutry o 
długości 15 m, przy wpro­
wadzeniu większości kutrów 
25 - metrowych, umożl iwi a j ą - 
cych dalszy zasięg pływania.

Mając na uwadze maksy­
malną eksploatację jedno­
stek łowczych, na okres od 
lutego do kwietnia cała flo­
ta zostanie przygotowana do 
połowów dorsza na łowis-

Zmniejszenie załóg 
na statkach 
duńskich

W celu poprawy konku­
rencyjności swych statków 
rząd Danii zamierza wpro­
wadzić pewne zmiany w 
przepisach o zatrudnieniu 
na statkach handlowych. 
Według obecnie obowiązu­
jących przepisów statek o 
nośności 26.000 ton musi po 
siadać załogę, złożoną z 26 
osób, podczas gdy w innych 
krajach — jak podkreśla 
prasa duńska — załogi po­
dobnych jednostek są znacz­
nie mniejsze, dzięki czemu 
statki te wykazują większą 
rentowność.

Np. przepisy norweskie 
dla statków podobnej wiel­
kości wymagają załogi 15-o- 
s o bo w ej, przepisy szwedzkie 
16--osobowej, holenderskie 
15, a angielskie 19-osobowej 
załogi.

Dania zamierza na stat­
kach tej wielkości minimal 
ną ilość załogi ustalić na 19 
osób. (ZAP)

kach Zatoki Gdańskiej 1
przyległych. W pierwszym 
półroczu 1960 r. nastąpi rów? 
nież jeszcze poważniejsza in­
tensyfikacja połowów szpro­
ta.

W sezonie wiosennym (w 
maju), „Szkuner” Wyśle 6 
superkutrów na Morze Pół­
nocne. W zależności od wy-4 
niku połowów wysyłane bę-* 
dą dalsze jednostki. Cztery 
dalsze jednostki wypłyną na 
tomiast na połowy śledzia tu 
ką pelagiozmą w rejon ka­
nału La Manche. Z tymi pró 
bami łączą się poważne na­
dzieje na rozszerzenie tere­
nów łowczych.

Zwiększone zainteresowa­
nie wykazuje też „Szkuner” 
połowami węgorza i łososia.

Realizacja wszystkich pla­
nów eksploatacyjnych win­
na zwiększyć wartość pro­
dukcji globalnej przedsię­
biorstwa ze 119 min zł w r. 
1959 do 194 min zł w roku 
1965. (sta)

—•---
Wgsłegujy
holenderskiej

handlowej
Dochody holenderskiej floty 

handlowej (z wyjątkiem tanków 
ców i statków przybrzeżnych) 
wynosiły w 1958 r. 1.323 min. 
guldenów, za przewozy pasażer 
skie 210 min. guldenów 1 z In­
nych źródeł 57 min. guldenów, 
razem 1.590 min. guldenów 
(1957 rok — 1.974 min gulde­
nów).

(wł)
---- ©-----

Sprawa rozwodowa 
początkiem wojny 
potentatów żeglugowych?

Tocząca się sprawa rozwo­
dowa słynnego armatora grec­
kiego Onassisa z żoną Tiną, 
córką greckiego potentata że­
glugowego Stavrosa Llvanosa, 
rozpętała w prasie żeglugowej 
spekulacje na temat możliwo­
ści wybuchu nowej „wojny" 
między „superarmatorami”.

Onassis dysponuje flotą M 
tankowców i 19 statków wię- 
lorybnłczych, Livanos zaś ua- 
wet flotą znacznie większą. 
Starsza siostra Tiny, Eugenia, 
wyszła *a trzeciego potentata 
żeglugowego wśród Greków — 
Stavrosa Niarchosa. Między ty 
mi trzema potentatami przed 
okresem obu ślubów toczyła 
się bezwzględna wojna kon­
kurencyjna.

Obecnie mówi się o planach 
teścia i szwagra „psucia” Onas 
sisowl krwi przez wykupienie 
znajdujących się .w rękach in­
dywidualnych posiadaczy akcjł 
kąpieliska Monaco, którego 
4CG.000 akcji posiada Onassis. 
W razie skupienia pozostałych 
548.000 akcji od indywidual­
nych posiadaczy, Stavros i Li­
vanos uzyskaliby przewagę nad 
Onassisem i oczywiście podyk­
towaliby mu warunki jak naj­
mniej korzystne.

—©—

Zoo morskie
W kąpielisku nadbałtyckim 

Warnemünde powstanie ogród 
zoologiczny, którego mieszkań­
cami będą m. in. foki i różne 
gatunki ptactwa morskiego. 
Pod koniec obecnej „siedmiolat 
ki” Zoo w Warnemünde otrzy 
ma wielkie akwarium morski*.

§P
k
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Gdańskie Przedsiębiorstwo Krawiecko-Kuśnierskie
W OKRESIE KARNAWAŁU 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA
na szycie garniturów wizytowych, fraków, 
smokingów i sukien balowych w krótkim terminie. 
SZYJEMY WEDŁUG NAJNOWSZYCH MODELI 
Z WŁASNYCH I POWIERZONYCH MATE­
RIAŁÓW.
Obsługa fachowa szybka i solidna.

Usługi wykonują niżej podane Domy Mody:
1) „Starofdański”
2) „Eleganc ja”
3) „Stylowy”
4) „Nowoczesny”
5) „Postęp”
6) „Nowość”
7) „Rewia”
8) „Kreacja”

Gdańsk, ul. Długi Targ 35/38 
Gdańsk, ul. Tkacka 21/26. 
GJańsk, ul. Gnilna la 
Wrzeszcz, ul. Miszewskiego 15 
Sopot, ul. Roh. Monte Cassino 5 
Gdynia, »ul. Zwycięstwa 5 
Gdynia, ul. Świętojańska 80/82 
Elbląg, ul. Słoneczna 83

59-K

♦ Zakład Doskonalenia Rzemiosła w Gdańsku f
♦ przyjmuje i

| zapisy na kursy przygotowujące X
♦ do egzaminów czeladniczych i mistrzowskich * X we wszystkich zawodach rzemieślniczych J

oraz na kursy: ^ i
krawieckie dla potrzeb domowych, palaczy * 
kotłowych, dźwigowych, spawaczy i kuch- 4 

mistrzów. J
Zapisy przyjmuje się do 9. I. I960 r. w Gdań ♦

♦ sku-Wrzeszczu przy ul. Miszewskiego 12 «
♦ w pok. nr 15 i 44 oraz telef oni cianie (nr +
X 413-62). Początek zajęć na wymienionych | 
X kursach w du. 11. I. 1960 r. o godiz. 17. 52-K |

PRZEDSIĘBIORSTWO JAJCZARSKO - DROBIARSKIE «
Lębork, ul. Boi. Krzywoustego 15

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU \
4

400 ton nawozu drobiowego słomiastego i bezsłoiniastego X 
loco plac tuczu. ^

Cena wywoławcza za 1 tonę 100.— zl. 4
fe 4
£ Oferty należy przesyłać na adres przedsiębiorstwa w termi- j
t nie do dnia 12. I. 60 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 13. I. 60 r. i 
f. o godz. 10. Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta. 50-K <
AAA4AAAA,4AAAAAAAAAAAA.4.4AAAATAAAA.AAAAAAAA4,AAAAAA44i.AAAAAA44AAAAAAAJkAAAA4AA4A

ZARZĄD STOWARZYSZENIA 
SZKÓŁ I OGNISK ARTYSTYCZNYCH 

w Gdańsku
zawiadamia, że

Wojewódzki Walny Zjazd
Delegatów Stowarzyszenia

odbędzie się dnia 17 stycznia 1960 r. o godz. 
10 w Państwowej Średniej Szkole Muzycz­
nej w© Wrzeszczu przy ul. Partyzantów 7.
Porządek dzienny zjazdu:

1) Zagajenie
2) Powołanie prezydium i wybór:

a) przewodniczącego zjazdu, b) se­
kretarzy, c) Komisji Matki, d) Ko­
misji Skrutacyjnej, e) Komisji 
Mandatowej

3) Sprawozdanie Zarządu Stowarzysze­
nia za lata 1958-1959

4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej .
5) Dyskusja
6) Uchwała w .sprawie dokonania zmian 

w Statucie Stowarzyszenia
7) Wybór Zarządu, Komisji Rewizyjnej, 

Pedagogicznej i Ekonomicznej
8) Wolne wnioski i głosy
9) Zamknięcie.

Zgodnie z par. 20 Statutu Stowarzyszenia, 
Wojewódzki Walny Zjazd Delegatów ważny 
jest w pierwszym terminie przy obecności 
2/3 delegatów, w drugim terminie po upły­
wie 30 min. bez względu na ilość obecnych. 
2-5629-G

BŁAM piżmowce w do­
brym Stande pilnie sprze­
dam. Oliwa,. Wiit a Stwo­
sza 2 a m. 6. G-2SS' 0
BIURKO dębowe, fotel 
gdański, dwa krzesła gdań 
skie sprzedam. Oliwa 
Świętopełka 5, I piętro.

K-547R
KUCHENKĘ niemiecką - 
oletofcryczmo - węglową 
piekarnikiem tanio sprze 
dam. Teł. 93-31. G-39324
WÖZ nowy „Syrena” 
sprzedam. Gdynia, telefon
3-2-08.________ G-39319
PSA rasy kundel francu­
ski wiek 5 mie-siięcy spree 
dam. Gd. - Siedlce, ulica
Skarpowa 59/fi.____ G-25614
POLISTYREN angielski
czarny sprzedam, wydzier 
żaiwię lokal przemysłowy. 
Gdynia. Świętojańska —
tel, 61-97.______ G-25622
FUTRO karakułowe oka­
zyjnie sprzedam. Oglądać 
od godz. 14: Gd.-Wrzeszcz 
— Chrzanowskiego 29 m. 4 

G-2S636

OGŁOSZENIA DROBNE

M ATR YMONIALNE
SAMOTNA z dzieckiem, 
lat 25 na stanowisku trch 
niik chemii pozna pana do 
lat 35. Oferty: „Dziennik 
Bałtycki”, Gdynia — pod 
„SM-S9.330”. G- 39330
SÄMÖTny, wy suki lat 49
ze skromnym mieszka­
niem potna panią dama- 
-tarkę. Cel mart rymańiaicy. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc
ki”, Gdynia — pod ,,S;'vI- 
39315". G-33315
WDOWIEC z córką, rze­
mieślnik lat 43, posiada 
mieszkanie, niezależny po 
zna panią w odpcwied 
nim wieku przystojną, go 
spodarną. Zdjęcia müe 
widziane, zwrot i dyskre­
cja zapewnione. Oferty 
kierować: ,. Dziennik Bał­
tycki” Gdańsk pod „Jó­
zef”. G-25646

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO 13 ha z 
cgirodem sprzedam. Cena 
do ugody. ’Wiadomość: 
Swieezikowska, Tczew, Ko
śclu sizk i 19/20.______ P-i28
TRÓJMIASTO: wille, dom
ki jednorodzinne, dwuro­
dzinne działki budowlane 
poleca Grabowski, Sopot, 
Czerw. Armii 69. G-25551
5-POKOJOWĄ ncwcwbu- 
dowaną willę Świder ko­
ło Warszawy sprzedam.^ —
Telefon 320-70. ____ G-Ł.5"5
REDA: rozpoczętą budowę 
domu jednor cdzinn ego — 
sprzedam. — Wiadomość: 
Gdynia, tei. 67-97 godzina 

. IR—18. _________  G-39317
ORUNIA: damek Jetoorp-
d zimny autochtona ogród 
85 tys. Gdańsk, działki bu 
dowiane 1 ha 20 tys. — 
sprzeda Biuro: Orunia —■ 
Podmiejska 16. G -2563 i

KUPNO
OPONY samochodowe — 
17 x 4,75 kupię. Wiado­
mość: Gdańsk - Nowy
Part. Na JŁasipy S3 m. 2.

<1- 256>*

PŁYTY marmurowe białe 
kupię. Gdynia, Czerwo­
nych Kosynierów 119/1.

G-25628

SPRZEDAŻ
TCHORZO - fretki sprze­
dam. Wrzeszcz, ul. Mie­
dziana 13. G-25550
SAMÓCH OD ./Spartak” — 
sprzedam. Gdańsk, Roga­
czewskiego 41, stolarnia 
8—-16. G-25 35 6

MASZYNĘ dziewiarską me 
talową dwupłytową „Km it 
tax” sprzedam. Gdynia - 
Grabówek, ul. Podgórna 
10 a. G-39343
NORKI zamienię na lisy 
Telefonować: Kościerzyna
314. G-2564i
MASZYNĘ dziewiarską 
produkcyjną 10/80 szwaj­
carską, telewizor „Orion”, 
aparat' fotograficzny „Prak 
tica” sprzedam. Gd. 
Wrzeszcz, — Grunwaldzka 
128/8, telefoin 407-28.

G-25654

LOKALE
ABSOLWENTKA Politech­
niki poszukuje pokoju na 
dwa miesiące najchętniej 
we Wrzeszczu od zaraz. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „25549” 

G-25549
POSZUKUJĘ pokoju 
okras 5 miesięcy w Gdań 
sku, Wrzeszczu lub Sopo­
cie. Oferty: „Dziennik Bal
tycki”, Gdańsk — pod
„25503”. ____ G-255,5 3
KUPIĘ mieszkanie wydzie 
lotne łub spółdzielcze. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc 
ki”, Gdańsk pcid „26057”.

G-20551

KUTKO nowe tanio sprze­
dam. Wiadomość: Gd.
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 
42 m. 9, II oficyna.

G-25558
UBiJACZKĘ cukierniczą 
j edncr a.mienna spr zed am. 
Gdańsk - Nowy Part -- 
Gronkiewicza 22/2.________ G-25533
JkaPITAN” nowoczesny 
panoramiczne szyby samie 
rrię na większy — sprze­
dam. Kupię przybornik 
kreślarski. Oferty: „Dz.
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„25579’’. G-25579
SKORY’ wygarbowane li­
sów tanio sprzedam. — 
Wrzeszcz Kościuszki 28—4.

G-25572
SAMOCHÓD jGaz~ 67” ~ — 
sprzedam stan dobry. — 
Wrzeszcz, Sobótki 13/2.

G-25576
WANNĘ emaliowaną 1,70 
m stan idealny oraz wó­
zek głęboki ceratowy — 
sprzedam. Rusżkiewicz — 
Gdańsk, Kartuska 191—8.

G-25531
BRYCZKĘ w doibrym sta­
nie sprzedam z powodu 
wyjazdu. H. Studziński — 
Biedkówko p. Kolbudy — 
po.wiat Gdańsk. G-25593

ZAMIENIĘ komfortowe 
mieszkanie w pięknym po 
io.że.niu 3 pokoje z_ kuch­
nią w Nowym Mieście Lu 
baw Skina na dowolne W 
Gdyni. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„25368”. G-25568
PRACUJĄCY student po. 
szukuje pokoju przy ro­
dzinie. Telefon 352-41 
wewm. 46 do 15. G-255T1

FOTELE używane, dywan 
sprzedam. Wrzeszcz, Trau 
gutta 82 godz. 16 — 19.

__  G-25535
OWCZARKA tresowanego 
tanio sprzedam. Pruszcz
Gd., teil. 502._______ G-26695
AKORDEON niemiecki nO’ 
wy 80 sprzedam. Sopot — 
Sobieskiego 59 m. 13.«-85652

PRZETARGI I LICYTACJE
Spółdzielcze Zakłady Mleczarskie ogłaszają 

przetarg nieograniczoiny na przeprowadzeńie re­
montu i oczyszczęnie następujących kotłów pa­
rowych:

Oddział Żuławki, pow. Nowy Dwór — ko­
cioł jedinoptomienicowy o powierzchni ogrzewal­
ne j i 5 m kw.

Oddział Cedry Wieilkie, pow. Gdańsk — ko­
cioł jednop lo m iendcowy o powierzchni ogrze­
walnej 15 m kw.

Ślepe kosztorysy do wglądiu w daiale główne­
go mechanika zakładu. Termin składania ofert 
do dnia 15 stycznia 1960 r. Termin zakończenia 
remontu kotłów do dinia 28 lutego 1960 r. 61-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

i* ♦ 
♦ 
♦ 
* ♦i♦

CO? GDZIE? KIEDY?

Fryzjerzy (rki) damscy, manicurzystki potrzebni 
na stałe„ Fryzjerska Spółdzielmia w Gdyni, uh 
Abrahama 50. ' G-39276

Zakłady Młynarskie w Sopocie, ul. F. Dzierżyń­
skiego nr 55, tel. 513-28 poszukują robotników 
niewykwalifikowanych do Kaszarni w Gdyni 
oraz magazyniera do młyna w Żukowie. K-54

3 szklarzy i 8 malarzy zatrudni natychmiast 
Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego. Warunki płacy — akord w-g ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie. Zgłaszać 
się Gdańsk, ul. Żytnia 4-6, pokój 49.______ K-58

Kuchmistrzów i kucharzy zatrudni od natych­
miast dyrekcja R. D. „Orbis” w Gdańsku, Pod­
wale Grodzkie 9. Wymagane wysokie- kiwalifika 
cje. Wynagrodzenie w-g umowy zbiorowej. Zgło 
s zen i a przez Oddział Zatrudnienia. G-25650

Prezydium PRN — Wydział Zdrowia w Wej­
herowie poszukuje lekarza med. na stanowisko 
kierownika Wiejskiego Ośrodka Zdrowia w 
Strzepczu, pow. Wejherowo. Mieszkanie 2 poko­
je z kuchnią zapewni one. Termin składania po­
dań od zaraz. 57-K

Woźnego lub gońca zatrudni od zaraz Instytut 
Medycyny Morskiej Gd ańsk-Wrzeszcz, ul. Hib­
nera lc. Zgłoszenia od godz. 8 — 10. 25588-K

Ośrodek Szkolenia Kadr Rolniczych Rzucewo, 
pcw. Puck, stacja kol. Zeiistrzewo, tel. Puck 21 
przyjmie od zaraz dwóch wykładowców na 
nauczycieli. Znajomość budowa ciągników, ma­
szyn rolniczych. Wykształceni© wyższe lub śred 
nie i kilkuletnia praktyka w zawodzie mecha­
nika luib nauczyciela. Warunki b. dobre. 48-K

Na stanowisko administratora domów spółdziel­
czych przyjmiemy od zaraz pracownika obezna­
nego z zagadnieniami eksploatacji ruchomości. 
Oferty wraz z życiorysem prosimy składać do 
biura spółdzielni, Skwer Kościuszki 15a w Gdy­
ni. 39316-G

Wojewódzki© Przedsiębiorstwo „Arged” w Gdań 
sku - Oruni i, ul. Sandomierska 11 zatrudni na­
tychmiast st. montera o specjalności chtodziaża 
do napraw lodówek. Wymagań© kwalifikacje: 
dyplom mistrzowski łub czeladniczy oraz _ co 
najmniej 5 lat praktyki w powyższej specjal­
ności. 25656-G

TEATRY
GDANSK — Teatr Wielki — 

„Smak miodu”, g. 19.
ELBLĄG — Teatr im. Jaracza 

— „Romeo i Julia”, g. 19. 
FOTOPLASTIKON MORSKI

(Gdynia) — „Holandia”, Bel­
gia”.

FOTOPLASTIKON (Wrzeszcz) - 
„Egipt”.

KINA
GDANSK — „Leningrad” —

„Wicehrabia de Brsgaiorane”, 
fr., cd 1. 14; g. 10, 12.39, 15.39,
17.45, 20.

„Kameralne” — „Morderca mi­
mo woli”, jap., od 1. 18; g. 
15.30, 18, 20.30.

„Żak” — „Sny w szufladzie’’ 
wł„ od 1. 14; g. 16, 18, 20. 

„Drukarz” — „Pojedynek” 
radź., od 1. 18; g. 17, 19.15, 

„Piast” — nieczynne»
„Klub TPPR” — „Siadami ban 

dy”, radź., od 1. 14; g. iV.30, 
20.

„Włókniarz” — „Siadami ban.
dy”, radź., od 1. 14; g. 18. 

„Wrzos” — „W rytmie rock 
and roiła”, arg., od 1, 16; g. 
16, 18, 20.

„Panorama” — „Giówna wy 
graina”, czeski, od 1. 14; g
15.45, 18, 20.15.

„Gedania” — „Takich dwóc’ 
jak na« trzech”, fr„ od 1. 16, 
g. 17, 19.

„Motiawa” — „Kurier Carski’ 
(panoram.), fr„ od 1. 14; g
15.30, 18, 20.15.

WRZESZCZ — „Znicz” — 
„Jak zabić bogatego wujka’’ 
ang„ od 1. 16; g. 16, 18, 20. 

„Bajka” — „Awantura o Ba­
się”. poi., od 1. 7; g, 9.30,
11.30, 13.30, 1<= 18. 20.

„Zawisza” (Garnizonowe) —
..Winda na szafot”, fr„ od 1. 
18; godz. 17, 19.

„Tramwajarz” - — „Agnieszka 
wśród gangsterów”, fr„ od
1. 18; g. 18.' 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja” —
„Rozwód”, ang., cd l. 12, g 
16, 18, 20.

OI.IW’A — „Delfin” — „R if if i" 
cd 1. 18; g. 16, 18.15, 20.30. 

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Wicehrabia de Bragelonne”, 
fr„ od 1. 14; g. 16, 18.15, 20.30, 

„Goplana” — „Piękna młynar­
ka” (panoram.), wt., od 1, 
16; g. 10, . 12.30. 15, 17.30, 20. 

„Mimoza” ■— „Uśmiech nocy” 
szwedzki, cd 1. 18; g. 15.55,
18, 20.15.

„Okr. Klub Ofic
— „Kamienne 
od I. 12; g. 18 

OKSYWIE — „M 
rzucona”, radiz.,
18.30, 20.30.

GRABÓWEK —
sarno południe”
14; g. 16, 18, 20.

CHYLONIA — „Promień” — 
„Trójgłowy smok”, radź., od 
1. 12: g. 15.80. 17.30. 19.30. 

ORŁOWO — „Neptun” — „Ca­
det Rausseile”, fr,, cd 1. 12;
g. 16, 18, 20.

OBMJ/.F, — „Marynarz” — 
„Niepotrzebny”, ’/fr.; od 1. 18; 
g. 17. 19.15.

RUMIA — „Aurora” — „Ma­
rianna moich mairzań”, fr„ 
od 1. 16; g. 18. 20.15.

SOPOT — „Bałtyk” — „Ame­
rykanin w Paryżu”, USA, od 
1. 12; g. 16.30, 17.45 , 20.

>. adz

od

. Mar. Woj.”
serca”. NRD,

20.15.
swa” — „Po­

cd 1. rt, g.

„Fala” — „w
, USA, od 1.

.Polonia” — „Ani widu ani 
siycbu”, fr„ od 1. 12; §• 16> 
18, 20.

DZIERZGOŃ — „Przyjaźń” -
„Maskotka” ang. od lat 10 

ELBLĄG — „Syrena” - 
„Gv/iazdy”, bulg., ód 1. 1«. 

„Meduza” — „Złodziej” ’ 
od lat 18 , ,

„Budowlani” —- „Wolne mia­
sto” polski od lat 14 

„Orzeł” — „Córeczka” — ang. 
od lat 1S

KWIDZYN - „Tęcza” - 
„Bitwa o ciężką wodę fr 
od lat 12

MALBORK — „Capitol -*
„Rzymskie wakacje”, USA, 
cd 1. 18.

NOWY DWÓR — „Żuławy” ~
„Zemsta kosmosu” — ang.— 
cd lat 16

NOWY STAW — „Jurand —
„Napiętnowani” duński — od 
od lat 16

SZTUM — „Powiśle” -• 
„Moralność p. Dulskiej” — 
czeski od lat 16 

TOLKMICKO — „Korab * 
„Droga życia” hind. — 
lat 16GNIEW — „Pionier” — „Poci

, pręgierzem”.
HEj, — „Pionier” — „Chłopiec

z gutaperki”.
JASTARNIA — „Żeglarz — 

„Na tropie”.
KARTUZY — „Kaszub” —

„Troje z lasu”.
KOŚCIERZYNA — „Jedność” —

..Tańczące molo”.
LĘBORK — „Fregata” — „Przy 

gody Arsena Dupina”,
ŁEBA — „f’vbak” — „Kaino­

wa zbrodnia”.
PUCK — „Mewa” — „Opusz­

czeni”.
PRUSZCZ — „Krakus” — „Film

bez tytułu”.
PELPLIN — „Przyszłość” — 

„Trzynasty komisariat”. 
SKÓRCZ — „Kociewie” — „La 

pać złodzieja”.
SKARSZEWY — „Odrodzenie”

„Dzielne kaczątko”.
STAROGARD -- ..Sokół” — 

„Miłość po. południu”
TCZEW — „Wisła” — 

terka dnia”.
WEJHEROWO — „Świt 

bleta w ollcmie”.
WŁA D YSŁA WO WO —

tros” — „Dorośli i dzieci”.
W Y S T A W Y

Sień Gdańska (koto Dworu Ar­
tusa) w Gdańsku — Salon 
wystawowy CPLiA wysta­
wa współczesnego kilimu pol­
skiego — czynna codzienni 
od g. 11 — 19 — oprócz po­
niedziałków.

Muzeum Pomorskie w Gdańsku 
czynne codziennie z wyj. po­
niedziałków od godz. 10 — 15; 
w niedziele od godz. 10 — 18.

DYŻURY APTEK 
GDAŃSK — apt. nr 62. ul. 

Kartuska 114. WRZESZCZ — 
apt. nir 7, ul. Grunwaldzka .83, 
NOWY PORT — apt. nr 4, ul. 
Oiiwska 83. OLIWA — apt. nr 
17, ul. Kaprów 4. SOPOT — 
apt. nr 
Cassino 
nr 14,

„Boha- 
— „Ko

„Alba*

15, ul. Boh. Mont«
21. GDYNIA — apt.

Ul. Świętojańska 122.
apt. nr 63, Ul, Bed

n. ORŁOWO — apt.narsKa
r.r 20, u!. Boh. Stalingradu 66.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii i chorób wevznel "znych 
pełni I Klinika Chorób Wewn, 
i XI Klinika Chirurgiczna.

POSZUKUJĘ pokoju z ku 
ehnią w Gdyni. Zwrócę 
koszity. Wiadomość: tele­
fon 17-51. G-.39.jC 6
PRZYJMĘ na wspólny po 
kój miłą, kulturalną pa­
ndą. F.e:k z góiry. Ofer,y: 
„Dziennik Bałtycki” Gdy 
nia pod „S-39331”. G-39331
DWIE panienki pracujące 
poszukują pokoju siu blok a 
toirs’kiego. Doibrze zapłacą. 
Dzwonić: Gdynia 27-47 od 
godiz.__8—16.__________G-39327
PO KOJ z wygód ami, Gdy 
nia, Władysława IV 17 
m. 15, I piętro zamienię 
na pokój z kuchnią. Ws-, 
r unik i do omówienia. Wia 
domość: w sikleipie MHD
36, ul. Starowiejiska.

G-39325

PO KOJ z kuchnią, łazi en 
ką, samvOdzieitoe, słoineicz- 
ne’, nowe budownictwo — 
I piętro Wrzeszcz, zamie­
nię na 2 jpokoje z kuch­
nią centralnym ogrzewa­
niem. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„25583”.______________ G-25583
TRZY pokoje, z kuchma, 
łazienką (wspólny kory­
tarz) w centrum Wrzesz­
cza zamienię na dwa po­
koje małe z kuchnią, — 
względnie duży 1 pokój 
z kuchnią wygodami w 
noiwym budownictwie Te
le<fon Jt22:19._________ G-25584
FrZYJMĘ na pokój za 
korepetycje dwóch studen 
4 ów — uczeń dziewiątej 
klasy Oliwa, Grunwald«-
ka Jil9_m._ 2_.________G-25590
REPATRIANT poszukuje 
pokojju z kuchnią zapłaci 
za roik z góry, ewentual­
nie kupi mieszkanie wy­
łączone spod kwaterunku. 
Zgłaszać: Gdańsk - Siedl­
ce, ul. Na Zbccz.u 32 Wia 
dystaw Rymkiewicz.

* ___G-25603
ZAMIENIĘ duży pokój z 
kuchnią w Dublinie na 
mieszkanie w trój mieście 
lub damek w Elblągu. — 
Wiadomość: Lublin. Lu­
bartowska 44/3 Pleban.K-41

ZAMIENIĘ dwa oddzielne 
mieszkania na dwa poko­
je z kuchnią. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” Gdy 
nia P°'d „5-39321”. G-39321
KUPIĘ pokój —‘ dwa, gar 
sonierę wydzielone lub w 
spółidniedmi, Wrzeszcz, So­
pot, Gdynia, Teil. 32-08.

G-393J8
3 POKOJE z kuchnią w 
Słupsku zamienię na 2 lub 
1 pokój z kuchnią na tra­
sie Gdańsk — Wejherowo. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „25613”.

G-25613
WYNAJMĘ pokój samot­
nemu u meblowany lub nie 
i gairaż. Gdynia - Grabó­
wek za TOS-em, Nowe 
Osiedle, MidwSka 5 b.G-59302
POKÓJ z kuchnią nowe 
budownictwo zamienię na 
2—3 pokojowe samodziel­
ne w trójmieście. —
Wrzeszcz, — Waryńskiego
45 a m. 5.  G-25621
POKÓJ, kuchnia (niedu­
że), komfort zamienię na 
większe samodzielne. —
Gdańsk, — Długi Targ
20/23 b/7. G-25623
BYDGOSZCZ: blisko sta­
cji — pierwsze piętro: 
diwa pokoje, kuchnia za­
mienię na mieszkanie trój 
miasto. W zamian pozosta 
wię pianino krzyżowe. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc
ki” Gdańsk pod „25638”.G-25638

SAMOTNA laboraintika AM 
poszukuje pokoju sublo­
katorskiego w Gdańsku 
lub Wrzeszczu. Warunki 
do omówienia. Oferty —
tel. 338-70,_______ G-25626
DWIE panienki poszukują 
pokoju na terenie trój­
miasta. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk —- pod 
„25633”. G-25633
ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchnią Elbląg na jakie­
kolwiek Gdańsk lub od­
stąpię na 3 lata. Wiado­
mość: Gdańsk, Rzeźnieka
39/1. G-25S37
TRZYPOKOJOWE, służ­
bówka. samodzielne, wy­
gody komfort centrum 
W’rzesacza zamienię n.a 
równorzędne dwuipokojo- 
we. Oferty: „Dziennik Bal
tycki”, Gdańsk — pad
„256412”. ________ G-256 42
ZAMIENIĘ 2,5 pokoju, ku 
chniia, telefon, c. o., wapól 
ne wygody centrum Gdy­
ni na 2 kawaler ki. Wia­
domość: tel. 52-59. G-25645 
SOLIDNY, samotny inży­
nier poszukuje pokoju 
ndekrępu jącego beiz mebli 
na terenie Gdyni lub 
W rzes!zez.a. Duży metraż. 
Zapłaci z góry. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „25658”.

G-25653
PILNIE poszukuję pokoi­
ku w centrum Gdańska 
lub Wrzeszcza, na biuro.
Telefon 413-05. _____G-25647
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
dwuockojowe z kuchnią 
w Toruniu na podobne w 
Gdańsku lub na terenie 
trójmiasta. — Wiadomość: 
Piotr Dwoirczaik, Sopot —• 
ul. 20 Paźdfzierndka 7.46/2.

G-25 651
ZAMIENIĘ półtora poko­
ju samodzielne na dwa 
lub dwa i pół pokoju sa­
modzielne — na trasie 
Wrzeszcz — Gdynia. Zwró 
cę wszystkie koszty. Śo- 
pcit, 20 Października 683,9 
do godz. 18. G-25653
ODKUPIĘ udział w spół­
dzielni mieszkam i owej na 
pokój z kuchnią we Wrze 
szaziu lub Oliwie. Ofer.y: 
„Dziennik Bałtycki” —• 
Gdańsk pod „25657”.

<3-25657

ZAMIENIĘ 3,5 pokoju, ku 
chnia, c. o„ wygody, te­
lefon centrum Gdyni na 
2,5 pokoju, kuchnia samo 
dizielne oiraiz pokój. Wia­
domość: tel. 52-59. G-25644

PRACA
POMOC domowa potrzeb­
na. W r zesacz, Czar ni eck i e
go II m, 2.________ gL2’^'4J
DOBRA krawcowa przyj 
mie stalą pracę do domu. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „23554”.

, G-25554
UCZNIA do zawodu ślu­
sarsko - mechanicznego 
przyjmie Zakład napraw y 
kais pancernych, Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Traugutta U 
teł. 3511-77. Warunki — 
16—17 lat, uzdolnienie i za 
miłowanie ślus. - mecha­
niki, dobra opinia ucznia 
i rodziców. G-255S6
wykwälifiWwänIgo^

blacharza samochodowego 
przyjmę, natychmiast. So­
pot, „Aut o-mob ilr emont” — 
Moirska 9,____________G-25577
PRZYJMĘ gosposię lub po 
moc domową. Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 44 m. 2.

G-25592
UCZCIWA ~gosposia d o sa- 
mod zielnego prowadzenia
goapoderstwa dla trojga 
dorosłych potrzebna. Zgło 
szenia teł. 423-28. G-25615
CHŁOiPlEC do warsztatu 
ślusarskiego potrzebny od 
zaraz. Oliwa, ul, Podan-
kl 67 a.______________ G-25617
PRZYJMĘ solidną pomoc 
domową. Wrzeszcz, Nowo! 
ki 7 m. 1 (przy zajezd­
ni _ 2). G-25594
GOSPOSIA dochodtzaca po 
trzeb o a cd zaraz. Gdynia, 
ul. Stairciwiejska 24 m. 3.G-393rg
GOSPOSIA z referencja­
mi do samotnej osoby po 
trzeb na. Zgłoszenia godz, 
13—15: Wrzeszcz, Aleja
Zwycięstwa 35/3. G-25640
POMOC do małżeństwa z 
oateroietnim chłopcem po 
trzebna. Wrzeszcz, Koś­
ciuszki 54 m. .3. G-25655

ZCilBi
ZGUBIONO przepustkę 
tymczasową wydaną przez 
Stocznię Gdańską na naz­
wisko Henryk Mi szkieł — 
Gdańsk - , Narwik, Mary­
narki 14. G-25560
UNI E W AZnTaMY zaigu b i o 
ną pieczątkę 0 treści 
następu j ą ee j: „G minin a
Spóldziięlni a „S araopornuc 
Chł( pska”, Łoistowice, ?. 
sieidzifoą w Oruni Punkt 
Detal iozinej Sprzedaży i 
Skupu Pasz — Gdańsk - 
Siedlce, ul. Kartuska 214”.

<3-25563

ZGUBIONO bilet służbo­
wy wydany przez WPK 
GG na nazwisko Walenty 
Stępłewski, Wrzeszcz — 
Deotymy 6/1. G-25579

DR MED. stomatolog Hen 
ryk Mairian Zieliński — 
Gdynia, Świętojańska 13 —■ 
wznowił przyjęcia.

G-39333
SKRADZIONO legityma­
cję szkolną ZSZ nr 170 na 
nazwisko Stanisław Wacho 
wiak, Gdańsk, Świętojań­
ska 65/2. G-25587

DR WOŁODZKO skórne — 
weneryczne, W rz.e szc z — 
Marksa 8S. dojazd tram­
wajem „8” godz. 18 tele­
fon 427-06. G-2561J

ZGUBIONO legitymację
szkolną nr 895800 Henryk 
Daszka, Oliwa, ul. Kwiet­
na 32. G-25591

CHOROBY skórne — we­
neryczne dir Przyiipiak — 
Gdańsk, Długa 64 naprze­
ciw poczty. G-25643

ZGUBIONO przepustkę
Stoczni Gdańskiej nr
38745 na nazwisko Janina 
Bukimiec. G -25 5 97
ZGUBIONO 30. 12. 59 rę­
kawiczkę d.aiprską szarą na 
futerku. Znalazcę proszę
0 zwrot na adres: Gd.' -
Wrzeszcz, ul. Chrzanow­
skiego 29/3. G-256O0
ZNALEZIONO zegarek dn.
1 stycznia ul. Wspólna —
Male Olsizynki. Do edebra 
nia: Gdańsk - Orunia, ul. 
Przybrzeżna nr 11 Różew- 
Ska. G-25681

ROŻNE
kierownictwo Warszta
tów Zasadniczej Szkoły
Zawodowej w Wejherowie 
zawiadamia P. T. . Klien­
tów. że z dniem 31. XII. 
59 r. likwiduje dział wul­
kanizacji w Wejherowie 
przy ul. 12 Marca 250. — 
Uprzejmie prosimy o ode 
branie .zleconych prac W 
terminie do dinia 15. I. 69 
roku w warsztatach szkol 
nych przy ul. Dwoico- 
wej 7. P-4273

ZGUBIONO kartę repatria 
cyjną mr 25296 na nazwi­
sko Władysława Sudan — 
Nowy Port, Wilków Mor­
skich 19. G-2 56 06 POSIADAM samochód cię­

żarowy rejestrowany 3-to- 
nowy. Oczekuję propozy­
cji. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„25578”. G-25578
POSZUKUJĘ wspólnika t 
gotówką do rentownej ma 
sewej produkcji. Oferty; 
„Dziennik Bałtycki” —
Gdańsk pod „25585”.

G-25585

POZOSTAWIONO teczkę
w tramwaju — zawartość: 
książka skarbowa. Uczci­
wego znalazcę bardizo pro 
szę o zwrot książki. Kasz 
Ilkowski, . Wrzeszcz, Grun­
waldzka 30. G-256C7
ZGUBIONO legitymację
studencką na nazwisko
Marta Glegoia, Gdańsk — 
ul. Kowalska 6/8/10 m. 15.

G-25603 ZAKŁAD kuśnierski Łada 
star a firma — przyjmuj« 
wszelkie futra do wyko­
nania, lisy na modne koł­
nierze iitp. Tczew. Koś­
cielna 2. G-25 fi 03

ZGUBIONO świadectwo
szkolne wydane przez Za­
sadniczą Sakolę Metalo­
wo - Drzewną w Kartu­
zach na nazwisko Franci­
szek Flerke, Gdynia — 
Rotterdamska 7. G-29334

PLAC na Skład handlowy 
(materiały budcrwu.ane) na 
terenie Gdyni, wydzierża­
wię. Oferty telefon 59-29.

G-39307
ZGUBIONO obrączkę zło­
tą na terenie Gdyni. Ucz 
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wysokim wyna­
grodzeniem. Gałuszka, — 
Gdynia, m-s „Słowacki”.

G-39342

PRZYBŁĄKAŁA się sucz­
ka pekińczyk. Gdynia — 
Władysława IV 36 Nasi­
łowski. G-39323

UNIEWAŻNIA się piecząt 
kę „Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska” — 
Nowy Dwór Gdański — 
Punkt Skupu Pa>sz Obję­
tościowych i Tłiemnia-
ków”. P-17

PRZYBŁĄKAŁ Się owcza­
rek alzacki czarny, pod­
palany (suka). Wiado­
mość: Gd. - Wrzeszcz — 
Fredry 1/1. G-25611
ODSTĄPIĘ nieduży wars* 
tat, może być kawalerka 
centrum Gdańska. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” —
Gdańsk pod „25619”.

G-35819

LEKARSKIE

WENERYCZNE — Skórne, 
lekarz specjalista Boro­
wicz, Sopot, Sobieskiego 3 
od 16. G-39275
im CH ODYŃ spec j. Skór­
ne — weneryczne —
Wrzeszcz, M aiach owakie go
8 (boiozma Jesionowej) tei. 
421 -33. <3-25488

ZGfNĄŁ pies terrier B.ad 
lington czarno - szary.— 
Odprowadzić za wynagro­
dzeniem: Gdynia - Orło­
wo, Techniczna 7, telefon 
91-25. G-39335
odstąpię garaż we Wrze 
SZCZU. Tel- 437-59 G-25824



V DZIENNIK BAŁTYCKIst

Więcej troski o swych pracowników •
winno wykazać kierownictwo
Gdańskich Zakładów 
Maszyn Elektryczny^

Śmiało i szczerze

Przyszło do redakcji dwu 
młodych ludzi. Trafili do 
nas, uważając, że jesteśmy 
chyba jedyną i ostatnią in­
stancją, która zajmie się ich 
losem i nie podzieli bezdusz 
ności cechującej kierownic­
two ich własnego zakładu 
pracy. Pierwszy z nich Eu­
geniusz K. jest pracowni­
kiem Gdańskich Zakładów 
Maszyn Elektrycznych już 
od 6 lat, drugi Antoni B., 
po odbyciu czynnej służby 
wojskowej pracuje od 1953 
r. Obaj są kwalifikowany­
mi pracownikami (kontroler 
maszynowy i ślusarz ma­
szynowy), na których GZME 
powinno na pewno zależeć. 
Praktyka wykazuje jednak/ 
że kierownictwo zakładów 
podchodzi do spraw opieki; 
nad swymi pracownikami 
dość obojętnie.

Obaj wymienieni powy­
żej pracownicy zakładów 
mieszkają w hotelu robotni­
czym nr 10 Stoczni Gdań­
skiej i... dostali ostatnio wy 
mówienie, gdyż ich zakład 
pracy nie chce pokrywać 
różnicy w opłacie hotelowe] 
pomiędzy ceną, jaką obcią­
ża się pracownika, a rze­
czywistym kosztem pobytu 
w hotelu. „Wojna” w tej 
sprawie pomiędzy Stocznią 
Gdańską a Zakładami Ma­
szyn Elektrycznych trwa 
już od wielu miesięcy i mi­
mo iż Centralny Zarząd 
Przemysłu Okrętowego (któ 
remu podlegają zresztą oba 
zakłady pracy) polecił GZ 
ME pokrywanie wspomnia­
nej różnicy, instytucja ta 
znalazła o wiele lepsze wyj 
ście: po prostu na wiosnę 
ub. r. wymówiła wspomnia 
nym pracownikom warunki 
płacy i pracy zastrzegając 
się, że przy dalszym zatrud 
nieniu ich nie będą już za 
hotel płacili. W całym tym 
sporze najpikantniejszym 
jest jednak fakt, że GZME 
są zakładem ściśle kooperu 
jącym właśnie ze Stocznią 
Gdańską.

Czy jest z tego skompli­
kowanego zagadnienia ja­
kieś rozsądne wyjście? Na­
szym zdaniem tak. Otóż 
przy GZME jest barak, w 
którym mieszka sporo pra­
cowników Stoczni Gdańs­
kiej (od których notabene 
zakłady nie pobierają ja­
kichś wyższych opłat). Czy 
nie dałoby się po prostu 
przenieść kilku pracowni­

ków stoczni ze wspomniane 
go baraku do hotelu robot­
niczego, a na zwolnione w 
ten sposób miejsca wprowa 
dzić wyrzucanych z hoteli 
stoczniowych pracowników 
GZME?

Wyjście dość proste, 
trzeba tylko wykazać tro­
chę dobrej woli i starania 
o sprawy bytowe pracow 
ników własnego zakładu. 
Sądząc z przytoczonego 
przykładu ani dyrekcji 
GZME, ani radzie zakła­
dowej tych zakładów, 
właśnie zabrakło tej odro 
biny dobrej woli i chęci 
załatwienia ważnej spra­
wy bytowej pracowników.

(st)

oworoczny monolog
Wszedł już w tradycję 

zwyczaj podsumowywania 
l finalizowania swej pracy 
z końcem starego lub po­
czątkiem nowego roku. W 
tym też okresie układa się 
plany na przyszłość, oma­
wia perspektywy rozwo­
ju i wprowadzenia no­
wych form działania. Z 
tradycji tej pragnie dziś 
skorzystać także „Śmiało 
i Szczerze”.

Daleko jesteśmy od druko 
wania nudnych rejestrów 
spraw już przez nas załat­
wionych lub załatwianych. 
Wprawdzie miło by nam 
było, gdyby czytelnicy, któ­
rym udało się nam pomóc, 
dali o sobie znać i donieśli

Porcelana z Chodzieży

W marcu
pierwsza grupa
studentów 
na wczasy do ZSRR
W ramach umów zawar­

tych przez Zrzeszenie Stu­
dentów Polskich w marcu 
wyjedzie do ZSRR na wcza 
sy turystyczno - naukowe 
pierwsza w tym roku grupa 
27 studentów gdańskich. 
Program, poza zwiedzeniem 
Moskwry i Leningradu, prze 
widuje również poznanie „ ra 
dzieckich uczelni i instytu­
tów naukowych.

---- © ■ —

Samozwańczy
inkasenci

Zakład Energetyczny
Gdańsk Rejon Gdynia o-; 
strzegą odbiorców energii 
elektrycznej przed uiszcza­
niem do rąk nieznanych o- 
sobników, podających się 
za pracowników Zakładu, 
jakichkolwiek opłat za 
stwierdzone usterki w insta 
lacjach elektrycznych, zer­
wane plomby itp.

Od osób pobierających o* 
płaty za usługi monterskie, 
lub inkasujących zaległe ra 
chunki za energię elektrycz 
ną, należy domagać się nu­
merowanego pokwitowania 
pobranej sumy oraz okaza­
nia ważnej legitymacji służ 
bowej wraz z upoważnie­
niem do pobierania opłat.

Od 1 stycznia br. #inkasen 
Ci Zakładu kwitują zapłatę 
bieżących rachunków za e- 
nergię elektryczną specjal­
nymi numerowanymi stem­
plami metalowymi.

pożyczaj
zły obyczaj
Przekonały się o złych re 

zultatach lekkomyślnych po 
życzek kobiety, które powie 
rzyły swą gotówkę Stani­
sławie Kołodziej, mieszkan­
ce Gdyni (ul. Śląska 51). 
A było to tak. Do Felicji 
M. w Gdyni przyszła we 
wrześniu 1959 roku znajo­
ma, Stanisława Kołodziej, 
mówiąc, że wygrała w Jan- 
tara. Pokazała nawet ku­
pon (oczywiście sfałszowa­
ny) z 5 trafnymi skreśle­
niami. — Dostanie za to 
dużo pieniędzy, ale dopie­
ro w przyszłym tygodniu, 
a potrzeba jej pilnie 10.000 
zł. Może by Felicja pożyczy 
la?

Felicja miała wprawdzie 
dobre chęci, ale gotówką 
służyć nie mogła. Kołodziej 
udała się więc do Olgi R., 
która zgodziła się udzielić 
pożyczki, ale pod jakąś gwa 
rancją. Usłużna Felicja M. 
poręczyła za Kołodziej da­
jąc Oldze w zastaw futro, 
radio „Tatry”, sukienkę, 
płaszcz , i pierścionek. Od 
Olgi Kołodziej pożyczyła je­
szcze 3 tys. zł po zastawie­
niu paru przedmiotów. Po­
życzka, która miała być 
szybko zwrócona, przeciąg­
nęła się. W rezultacie Olga 
otrzymała z powrotem tylko 
3 tys. zł.

W październiku Kołodziej 
pożyczyła „na pół godziny” 
od Zofii P. 1.800 zł, potem 
2 i pół tys. Tym razem za­
staw był żywy, w postaci 
11-letniej córeczki Kołodzie 
jowej, którą oczywiście Zo­
fia P. szybko wypuściła do 
domu.

W tymże miesiącu Koło­
dziej 'pożyczyła jeszcze od 
Ireny R. 1.100 zł, z czego 
oddała 800 zł.

Ponieważ istnieją przy 
puszczenia, że więcej o- 
sób udzielało pożyczek 
obrotnej Stanisławie Ko­
łodziej, MO w Gdyni pro 
si poszkodowane o zgła­
szanie się do komendy 
miejskiej MO w Gdyni, 
pokój 95. (t)

Uwaga!
Polski Związek Refncistów, 

Emerytów i Inwalidów Oddział 
w Gdyni. Skwer Kościuszki 15, 
inofrmu je swoich członków, że 
w dniu 10 bm. o godz. 15 w 
świetlicy MRN w Gdyni, od­
będzie się krótkie zebranie in­
formacyjne. Po zebraniu zor­
ganizowana będzie Noworoczna 
Choinka dla zgłoszonych dzie­
ci. W programie zabawa dla 
dzieci oraz rozdanie przez Mi 

* kołaja specjalnych paczek.

Na rynku Wybrzeża cie 
szą się dużym powodze­
niem wyroby porcelano­
we i gliniane, wykonywane 
w Kadynach oraz przez 
sopockich plastyków. Ma 
ją one jednak poważnego 
konkurenta (przede wszy 
stkim konkurującego niż 
szymi cenami) w znanych 
w kraju i zagranicą Za­
kładach Porcelany w Cho 
dzieży (woj. poznańskie), 
Zakłady w Chodzieży zre 
alizowały w ub. roku u- 
mowy eksportowe warto 
ści 14 min ‘zł, sprzedając 
swoje wyroby głównie do 
Szwecji, Irlandii, Wioch, 
Jugosławii i USA. Mimo 
wysokiej produkcji eks­
portowej, dostawy na 
rynek krajowy wykona­
ne zostały w 100 proc.

Na zdjęciu: w ośrodku 
wzornictwa przy Zakła­
dach Porcelany w Cho­
dzieży. Prawda, że widok 
tych wazonów, figurek i 
popielniczek raduje oczy?

Fot. — CAP

0 swoim dalszym losie, ale 
rozumiemy: brak czasu, co­
dzienne kłopoty.

Tak więc korzystając z tra 
dycji i no progu roku, sta­
rym zwyczajem musimy z 
Wami porozmawiać. Może 
„porozmawiać” to słowo za 
mocne, ale powiedzmy — by 
wygłosić ten monolog.

SŁUCHAJCIE WY, którzy 
zgubiliście portfele, dowo­
dy osobiste, rękawiczki itp.: 
w tych dniach zamieścimy 
pełny spis przedmiotów, 
znajdujących się w naszym 
posiadaniu, a przyniesionych 
do redakcji przez uczciwych 
znalazców.

SŁUCHAJCIE WY, któ­
rzy macie osobiste kłopoty j 
szukacie pomocy: Dział
„Śmiało i Szczerze” przyj­
muje interesantów codzien­
nie od godz. 11 — 13 i od 
15 — 17 w miarę swoich 
możliwości udzielając im rad
1 pomocy.

SŁUCHAJCIE WY, któ­
rych boli marnotrawstwo 
mienia społecznego, którzy 
radzi byście wnieść swój u- 
dział w uzdrowienie naszej 
gospodarki: nasz telefon
345:17 przyjmuje wszystkie 
informacje, uwagi i alarmy 
w godzinach cd 10 — 12 a 
osobiście czytelników Dział 
„Śmiało i Szczerze” — jak 
wyżej.

W nowym roku, w któ­
ry wkroczyliśmy z zaciś- 

I niętym pasem, z surowym 
i zaleceniem przestrzegania 
reżimu oszczędnościowego, 2 

i własną obietnicą piętnowa- 
inia darmozjadów, krytyki 
brakoróbstwa, zwalczania 
każdego nieuzasadnionego i 
niecelowego pociągnięcia — 
w tym roku oczekujemy od 
Was szczególnie dużej po­
mocy.

Każdy sygnał czytelnika o 
niszczeniu mienia społecz­
nego, o anormalnych zwy­
czajach czy przepisach w ja 
kiejkolwiek instytucji, o ba­
gatelizowaniu żywotnych 
spraw ludzkich, o bezdusz- 

j ności i biurokracji, o za-nied 
baniu młodzieży .i pladze 
wypadków ulicznych, o nis­
kim poziomie imprez rozryw 
kowych i niedociągnięciach 
w komunikacji WPK GG — 
każdy taki sygnał nosi w 
sobie potencjalną możliwość 
uzdrowienia sytuacji i po­
prawy naszego wspólnego 
życia. Dlatego uważać go 
będziemy za czyn o wyso­
kiej randze społecznej, za 
dowód wysokiego wyrobie­
nia obywatelskiego.

Nie potrzebujemy chyba 
prawić sobie truizmów, że 
wyrobienie to powinno, musi 
i bezsprzecznie rośnie z ro­

ku na rok w naszym spo­
łeczeństwie. Pełna kontrola 
społeczna całego naszego ży 
cia, codzienne osobiste an­
gażowanie się każdego człon 
ka społeczeństwa w sprawy 
dotyczące tego społeczeńst­
wa — oto gwarancja popra­
wy naszego życia i właści­
wa droga do naszego gospo­
darczego rozwoju.

Czy po tym wszystkim 
musimy Was zapewniać, 
że z niecierpliwością cze­
kamy na Wasze uwa&i, 
wnioski i propozycje, doty 
czące zauważonych przez 
W7 as anomalii, nieżycio­
wych pociągnięć, absur­
dalnych sytuacji? Czy mu 
simy Was zapewnić, że 
tylko wspólnie zwalczy­
my wszystkie te chorobli 
we narośle na naszym 
życiu? (z)

mmnm
Brawo, Skawina! grochowa (4.00 zl) są bar* 

dzo smaczne i z powodze-
W sklepach spożywczych niem zastępują zupy dome 

trójmiasta ukazały się kon we.
centraty różnych zup, pro 
dukowane przez Skawiń­
skie Zakłady Koncentra­
tów Spożywczych w Ska­
winie. Różnego rodzaju zu 
py, jak grzybowa (paczka 
100 gram w cenie 6,70 zł),

M§J3srm
esperanta
Wojewódzka i Miejska Bihlio 

teka Publiczna W Gdańsku or­
ganizują 3-miesIęezny kurs ję­
zyka esperanta. Lekcje odby­
wać się będą w czytelni mło­
dzieżowej, • mieszczącej się w 
Gdańsku przy ul. Długiej 5< 
(obok kina „Kameralne”). Pierw 
sza lekcja odbędzie się w sobo 
tę, 9 bm. o godz. 17. Na kurs 
zaprasza się wszystkich zainte­
resowanych korespondencją z 
zagranicą oraz turystyką zagra 
niczną, gdyż w czasie trwania 
kursu uczestnicy jego będą mo 
gli nawiązać ciekawe kontakty 
korespondencyjne z różnymi 
krajami.

A Jednak może być
»Wilk syty i owca cała«

Telewidzowie małą rację
roruszony przez nas

przed paru dniami w
„Dzienniku” temat XI
Muzy czyli telewizja —
daje 0 sobie znać w róż-

- nych wariantach. Nieste­
ty, przeważnie w narzeka 
niach i skargach. Chcie­
libyśmy dziś zapoznać Za 
rŁąd Łączności z uwaga­
mi naszych czytelników, 
które dotyczą krytyki ja­
kości odbioru programu.
Jest publiczną tajemnicą 

fakt, że napięcie energii e- 
lektrycznej w Gdańsku ule­
ga różnym wahaniom. W 
wypadku jego spadku . od­
biór zostaje zakłócony — 
w wypadku wzrostu — 
odDiorniki (różne, nie tylko 
telewizory) ulegają uszko­
dzeniu. Po to właśnie, aby 
napięcie utrzymać na jed­
nakowym poziomie, skon-

z sopockiej »Przyszłości«
Przed dwoma laty pow­

stała w Sopocie Chałupni­
cza Spółdzielnia „Przysz­
łość”. Z' funduszów iu- 
terwen c y j n ych, u dzielon y c h 
przez Prezydium MRN w 
Sopocie, wybudowano po­
kaźnych rozmiarów budy­
nek parterowy, w którym 
urządzono pracownie kra­
wieckie.

Spółdzielnia dysponując 
oapowiednim wyposażeniem 
jak maszyny elektryczne do 
szycia ftp., jest w stanie 
produkować szeroki wach­
larz asortymentu.

I tak w związku z roz­
poczęciem roku szkolnego 
zaopatrzono młodzież w 
budrysówki (uszyto ich po­
nad 600 szt.), spodnie nar­
ciarskie itd. Obecnie spół­
dzielnia produkuje podom­
ki, sukienki, płaszcze pope- 
linowe, koszule, podkoszul­
ki młodzieżowe, bieliznę po 
ścielową itd. Wartość pro­
dukcji w ub. roku wynosiła 
ok. 9.500.000 zł, a zysk za 
ten okres spółdzielnia wy­
pracowała w wys. ok. 
400.000 zł.

— Rozwinęliśmy nową 
działalność — mówi prezes 
spółdzielni „Przyszłość” p. 
Leszek Dobrowolski. — W 
grudniu ub. roku przystąpi­
liśmy do produkcji matera­
ców z trawy indyjskiej i 
odpadów lnianych. Kom­
plet z odpadów lnianych 

‘kosztuje 315 zł. Pierwsza

partia materaców w ilości 
100 szt. rozeszła się błyska­
wicznie. Wszystko to. wska­
zuje, że nowy dział pro­
dukcyjny rozwinie się szyb 
ko, gdyż surowca jest pod 
dostatkiem.

Dużym powodzeniem cie­
szą się rękawice robocze, 
których miesięczna pro­
dukcja wynosi 2.000 szt. Do 
tyehczas spółdzielnia wypro 
dukowała ponad 50.000 szt. 
rękawic roboczych, w któ­
re zaopatrują się niemal 
wszystkie zakłady pracy na 
Wybrzeżu. Mimo, że do wios 
ny jest jeszcze kilka mie­
sięcy, spółdzielnia przygo­
towuje kostiumy plażowe — 
takie, jakie przed rokiem 
wykonała dla kandydatek 
ubiegających się o tytuł 
Miss Wybrzeża.

Przygotowuje się również 
nowe wzory sukienek let­
nich.

Dobrze jest też rozbu­
dowany dział chałupniczy, 
produkujący sukienki, bie 
liznę pościelową itp. Od­
biorcami wyrobów „Przy­
szłość” są domy towaro­
we, sklepy MHD i PSS 
w trójmieście. Trzeba je­
szcze zanotować, że spół­
dzielnia produkuje w 
krótkich seriach i wed- 
tug zapotrzebowania od­
biorców, w wyniku czego 
magazyny spółdzielni nie 
posiadają tzw. „niechod- 
liwych” towarów.

Najbiedniejsi
korzystają
z pomocy
władz dzielnicy
Referat zatrudnienia i 

spraw socjalnych Prezy­
dium DRN Wrzeszcz przed­
stawił na koniec roku bi­
lans swej pracy. Do zadań 
jego należy: udzielanie po­
mocy inwalidom i starcom, 
którzy pozbawieni są środ­
ków do życia, wydawanie 
zleceń na wykonanie wszel­
kiego rodzaju protez, kie­
rowanie podopiecznych do 
zakładów pomocy społecz­
nej oraz szkolenie zawodo­
we i kierowanie do pracy 
inwalidów, których stan 
zdrowia na to pozwala.

Referat udziela 55 oso­
bom stałe zapomogi, okre- j 
sowo zaś nawet 87 w wy- i 
sokości od 150 do 200 zł. j 
Ostatnio przeprowadza się 
kontrole i aktualizuje ewi- j 
dencje podopiecznych, aby j 
zapomogi trafiały do naj-l 
bardziej potrzebujących. W ’ 
piacy tej biorą również u- 
dział opiekunowie społecz­
ni, które to funkcje powo­
łano przed kilku miesiąca­
mi. Opiekunowie niosą po­
moc mieszkańcom w róż­
nych ich kłopotach, prze­
prowadzają zbiórki odzieży 
i pieniędzy na cele opieki 
społecznej oraz troszczą się 
o los najbardziej potrzebu­
jących.

Te krótkie i niepełne 
skwitowanie działalności 
referatu spraw socjal­
nych DRN Wrzeszcz niech 
będzie dowodem pamięci 
o jego trudnej a.potrzeb­
nej pracy i przypomnie­
niem o ludziach oczekują 
eych pomocy. Udzielić jej 
mogą instytucje, organi-

struowano 1 wypuszczono na 
rynek stabilizatory.

Wyjście proste i znako­
mite tyle tylko, że nie da­
jące żadnego rezultatu. Zda 
niem telewidzów, stabiliza­
tory osobno kupowane za 
wcale niemały grosz nie 
mają absolutnie żadnego 
wpływu na ustabilizowanie 
napięcia...

Drugą zmorą wielbicieli 
XI Muzy są wszelkiego ro­
dzaju zakłócenia powodo­
wane .przez różnego rodza­
ju warsztaty i zakłady po­
sługujące się elektrycznym: 
silnikami, grzejnikami, apa 
ratami spawalniczymi itp. 
Jest rzeczą dyskusyjną, czy 
wyna^dony już dawno na 
śrwiecie przyrząd do niwe­
lowania trzasków i innych 
zakłóceń powinien być wbu 
dawany przy odbiorniku ra­
diowym lub telewizyjnym 
czy przy samym sprawcy 
tych kłopotów tzn. przy 
silniku przemysłowym.

W każdym jednak razie 
gdzieś powinien się znajdo­
wać umożliwiając pobór e- 
n ergi i elektrycznej i właś­
ciwe korzystanie z niej za­
równo ludziom szukającym 
rozrywki i odpoczynku jak 
i posługującym się nią w 
pracy zawodowej.

Czytelnicy, którzy po 
zapłaceniu tysięcy zło­
tych za telewizor, mają z 
niego wątpliwy pożytek, 
zapewniali nas, że odpo­
wiednia ustawa mówiąca
0 obowiązku stosowania 
urządzeń przeciwzakłóce­
niowych została już sfor­
mułowana. Tylko że... 
utknęła gdzieś na biur­
kach ministerstwa.

Może skargi telewidzów 
domagających się praw
1 zwyczajów oczywistych,
zdopingują Zarząd Łącz­
ności do ruszenia tej 
sprawy z martwego punk 
tu...? (z)

Na uwagę ■ zasługuje 
fakt, że pomyślano o este 
tycznym opakowaniu, któ­
re zachęca do kupna to­
waru. Kupujący więc ma 
dwojakiego rodzaju przy­
jemność: nabywa towar w 
opakow>aniu estetycznym i 
jest zadowolony z jego 
wartości odżywczych, (cm)

I znów
poszkodowana

...klientka szukać musi 
pomocy w naszej redakcji. 
Aż dziw bierze: czy nigdy 
nasi handlowcy nie zaczną 
stosować zasady mówiącej 
o kliencie i panu?

W sobotę 2 bm. nasza 
czytelniczka kupiła w hali 
targowej w kiosku nr 114 
kostkę margaryny. Otrzy­
mała ją zawiniętą w gaze­
tę i po zapewnieniu, że to 
war jest świeży — zanio­
sła do domu. Tu dopiero 
okazało się, że margaryna 
nie nadaje się do spożycia.

W poniedziałek 4 bm. 
klientka próbowała, oczy­
wiście, reklamować w kio­
sku nr 114 — ale na próź 
no. Usłyszała iście handlo­
wą radę ,.niech się stąd 
wynosi” i inne aroganckie 
propozycje. Przedmiot spo 
ru znalazł się w naszej re­
dakcji. Może dyrekcja hali 
zainteresuje się nim. (z)

McsStespet 
iterator i skterów 

»11 atjnhunda«
w hali Stoczni Gdańskiej
i w Gdyni

W najbliższą sobotę i ni© 
dzielę wystąpi w hali Sto­
czni Gdańskiej popularny w 
kraju i zagranicą- kabaret 
literatów i aktorów „Waga- 
bunda”, który wystawi swój 
nowy program pt.: „Zarto- 
stopem przez świat”.

W ykom awe ami programu 
są m. in,: Maria Koterbska, 
Lidia Wysocka, Stanisław 
Bieliński, Jerzy Kaplióskł, 
Marian Załucki i zespół in­
strumentalny pod kier. W, 
K cl an k owski e g o.

„Wagabunda” wystąpi po 
nadto w dniach 10, 12 i 14 
bm. o godz. 22 w kinie 
„Warszawa” w Gdyni oraz 
w sali widowiskowej Garn. 
Klubu Mar. Woj. na Oksy­
wiu. Bilety w cenie zł 12—• 
15 nabywać można już w 
przedsprzedaży w placów­
kach „Orbisu”.

W sprawie
szczepień

Heine-Medina
Dzieci gdyńskie, które 

po raz pierwszy były 
szczepione przeciw choro 
bie Heine-Medina doskór 
nie w grudniu, otrzyma­
ją drugi zastrzyk ze szcze 
pionką 8 bm. Rodzice są 
więc proszeni o przypro­
wadzanie w piątek dzieci 
do poradni pediatrycz­
nych w Gdyni w godzi­
nach od 10 do 18. W 
Gdańsku szczepienia 8 i 
9 bm.

— N&ptun i muzyka. 
16.55 — Omówienie programu,
ij.oo — Program dila dzieci, 
o4? — „Nasza Agnieszka”.

18.05 Kalejdoskop Wybrzeża. 
18.45 Tele-EchiO. 19.30, —
Dziennik telewizyjny. 19.50 —

zacje i osoby prywatne j Sny zjaS^PTC^^faf'ocic ,^na ; chow” (program w 100 rocznicę interesujące się losem1 prór d?ajer5“sSlńS nU°f4£V 40‘ >V
wszystkich mieszkańców j flii3Jitń”rotoche"lUl niektórych Kobra pt WHau 2 h»” 21 50S—•
dzielnicy. (z) I Ä Go' I * A!* *

w PIĄTEK...
... 8 bm. o godz. 19.15 W sali 

135 (stary gma*ch chemii) Po­
litechniki Gdańskiej odbędzie 
się zebranie Polskiego Tow. 
Chemicznego. W programie ze-

Uwaga, szeregowiec M.P.l Ma 
!y Zdzisio Matysek przyniósł 
nam znalezioną na ul. Wrzesz* 
czańskiej przepustkę wojskową 
wystawioną na Pana nazwisko 
1 bm. Jest do odebrania w na 
szyna dziale „Śmiało i Szcze« 
rze”.

Poza tym w oddziale „Dzień* 
nika” w Gdyni przy ul. Świę­
tojańskiej czekają na właści* 
cieli 2 klucze w futerale zna­
lezione w niedzielę na Skwe­
rze Kościuszki przez p. Mie­
czysława Suchonia i okulary 
znalezione przez p. Romana 
Marciniaka na Placu Kaszub­
skim 1 bm.
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